
Dalsze cenne sukcesy
Raszych koszykarek w Moskwie 

POLSKA—NRD 96:12 
Z koszykarkami ZSRR przegrywamy 26:64

MOSKWA, 20.5. (tel. wl.). W drugim i trzecim dniu mistrzostw Europy w koszykówce ko­
biet, w poniedziałek 19 bm. i we wtorek 20 bm„ zakończyły się spotkania eliminacyjne w gru­
pach. Reprezentacja Po’ski mimo przegranej ze świetnymi koszykarkami Związku Radziec­
kiego 26:64 (15:30), odnlos>a tym wynikiem duży sukces, bowiem grą swoją zmusiła przeciw­
niczki do wykazania maksimum ich wysokich umiejętności.

We wtorek Polki pokonały bezapelacyjnie reprezentację NRD 96:12 (44:6), zapewniając so­
bie tym samym definitywnie wejście do puli finałowej drużyn, walczących o miejsce od 
4 — 6.

W poniedziałek — Węgry —Finlandia 79:28 (38:13), Szwajcaria — NRD 53:8 (25:3), Wło­
chy — Austria 50:24 (30:17), Rumunia — Bułgaria 34:33 (16:20), CSR — Francja 66:44 (30:21);

we wtorek — Włochy — Finlandia 60:28 (25:15), Węgry —Austria 79:21 (38:14), CSR 
Rumunia 55:28 (36:18), ZSRR —Szwajcaria 104:12 (60:3), Bułgaria — Francja 63:49 (23:24),

Układ w poszczególnych gru

PRZEGLĄD

SPORTOWY
₽ach przedstawia się następu
jąco:

I GRUPA
I CSR 3:0 173:11»
S Bułgaria 1:2 143:139
1. Francja 1:2 138:153
4. Rumunia 1:2 90:133

II GRUPA
1 Węgry 3:0 216:67
t. Wiochy 2:1 123:110
1. Austria 1:2 89:150
4. Finlandia 0:3 77:183

III GRUPA •
1. ZSRR 3:0 301:42
1. Polska 2:1 162:98
3. Szwajcaria 1:2 87:152
€ NRD 0:3 24:282
W czwartek, piątek i niedzielę 

odbędą się spotkania finałowe. 
O trzy pierwsze miejsca wal­
czyć będą: ZSRR, Węgry i CSR, 
o miejsca od 4—6: Polska. Buł­
garia i Włochy, o miejsca od 
7-—9: Francja, Austria i Szwaj­
caria oraz o miejsca od 10—12: 
Rumunia, NRD i Finlandia.

NA KRYTYM KORCIE 
DYNAMO

Spotkania wtorkowe, wobec 
pogorszenia się warunków at- 
I

Kamecka

W cztuartek
Polska-Włochy i 
na mistrzostwach 
koszykówki w Moskwie

MOSKWA 21.5 (tel. wl.) W 
irodę rano, w dniu wolnym od 
rozgrywek o mistrzostwo Eu­
ropy w koszykówce kobiet, od­
było się' zebranie przedstawi­
cieli startujących reprezentacji, 
na którym, na wniosek komisji 
technicznej mistrzostw, ustalo­
no program spotkań czterech 
puli finałowych.

czwartek, 22 maja: Finlandia 
«— NRD. Austria — Szwajca­
ria, Polska — Włochy, CSR — i 
Węgry.

piątek, 23 maja: Rumunia — 
przegrywająca drużyna z me­
czu Finlandia — NRD. Francja 
•— przegrywająca drużyna z 
meczu Austria — Szwajcaria, 
Bułgaria — przegrywająca dru­
żyna z meczu Polska — Wło­
chy, ZSRR — przegrywająca 
drużyna z meczu CSR — Wę- 
<rv,

niedziela. 25 maja: Rumunia 
•— zwycięzca meczu Francja — 
NRD. Francja — zwycięzca 
meczu Austria — Szwajcaria 
Bułgaria — zwycięzca meczu 
Polska — Wiochy. ZSRR — 
rwvcięzca meczu CSR — Wę­
gry.

mosferycznych, odbyty się na 
krytym korcie Dynamo i zgro­
madziły mniej publiczności, niż 
w poniedziałek na cen.ralnym 
stadionie Dynamo, kiedy to po­
nad 10.000 osób przyglądało się 
interesującym rozgrywkom.

Mecze poniedziałkowe
wtorkowe stały już na znacz­
nie wyższym poziomie, niż 
spotkania niedzielne. Popra­
wiła się przede wszystkim 
ceiność strzałów.
Wszystkie spotkania, nawet 

te, w których jedna ze stron 
wyraźnie przewyższała drugą, 
były interesujące, bowiem bo­
gactwo i różnorodność zagrań 
taktycznych i technika poszcze­
gólnych zawodniczek oraz szyb­
kość akcji — stwarzały coraz to 
inne, nie nużące widzów 
tuacje.

POLKI ZDOBYŁY 
UZNANIE

Polska — ZSRR 26:64 (15:30). 
Sędziowali Szilagi (Węgry) i 
Framelius (Finlandia).

Koszykarki nasze po niskiej 
stosunkowo wygranej w pierw­
szym meczu ze Szwajcarią, zdo­
były sobie bezapelacyjnie uzna­
nie wysoko wyrobionej i zna­
jącej się na koszykówce pu­
bliczności moskiewskiej, oraz 
fachowców radzieckich i innych 
państw.

Mecz Polek z koszykarkami 
ZSRR stał na wysokim pozio­
mie. Polki prowadziły przez ca­
ły czas zupełnie otwartą grę w 
polu, grały szybko, odważnie, 
nadrabiając różnice w technice 
i taktyce, a przede wszystkim 
w celności rzutów — ambicją 
i nieustępliwością w grze.

Jedynie w pierwszych 10 mi­
nutach drugiej połowy przecho­
dziły pewien kryzys, kiedy 
akcje wyraźnie rwały się, nie 
pozwalając na częstsze wyro­
bienie pozycji strzałowych.

Wynik 26:84 jest najlepszy 
z uzyskanych przez Polki w 
spotkaniach międzypaństwo­
wych ze Związkiem Radziec­
kim (w 1550 r. w Budapeszcie 
19: 7, w 1551 r. w Berlinie 
12:80).

ZACIĘTA WALKA
W pierwszej połowie do 15 

minuty gry ZSRR prowadził 
różnicą zaledwie od 2—4 pkt., 
przy czym Poiki od 4—8 minuty 
gry zdobyły nawet przewagę 

.7:6, 9:6 i 9:7.
Polska grała w składzie: Za­

krzewska — 5 pkt., Mamińska, 
Kamecka, Pachlowa — po 4. 
Rogowska — 3, Czopkówna i 
Beyer — po 2, Kowalówka i Ko­
walczyk — po 1 oraz Łaptaś.

Dokończenie na str. 2
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i

Jak będzie oceniane
współzawodnictwo zlotowe

m

ków - Budowniczych Polski Lu­
dowej.

Na uroczystej naradzie pro­
dukcyjnej. jaka odbyła się o- 
statnio w Małej Nieszawce pow.

Toruń, woj. bydgoskie — mło­
dzież miejscowego LZS-u wy» 
stosowała meldunek do Prezy­
denta Bolesława Bieruta, w 
którym czytamy:

Grabowski (CWKS) uzyskał w skoku w dal 7.21, co nie jest ostateczną granicą Jego możli­
wości. Ten utalentowany zawodnik może już wkrótce wpisać się na listę rekordzistów Polski.

Fot. CAF

...

Warszawa, czwartek 22 maja 1952 r,

Sportowcy wsi przed Ziołom 
List LZS-Mała Nieszawka do Prezydenta Bieruta Z DNIA na dzień rośnie fala 

zobowiązań podejmowanych 
przez młodzież Ludowych Ze­
społów Sportowych dla uczcze­
nia Zlotu Młodych Przodowni-

Zobaczymy ich na ringuW HALI MIROWSKIEJ

W. 8.

powinni 
Komiie- 
Zarządu

W POPRZEDNIM „Przeglą­
dzie Sportowym“ omówili­

śmy regulamin konkursu współ­
zawodnictwa z okazji Zlotu 
Młodych Przodowników - Bu­
downiczych Polski Ludowej. 
Dla oceny współzawodnictwa 
i wytypowania najlepszych kół, 
działaczy i sportowców, Woje­
wódzkie, Powiatowe i Miejskie 
Komitety Kultury Fizycznej 
oraz Zarządy ZMP utworzą Ko­
misje Konkursu Współzawod­
nictwa Sportowego.

W skład Komisji 
wejść przedstawiciele: 
iu Kultury Fizycznej.
ZMP, oraz delegaci ORZZ, Zrze­
szeń Sportowych, Ludowych 
Zespołów Sportowych i Wydzia­
łów Oświaty Rad Narodowych.

Komisje oceniające działal­
ność kół, działaczy i sportow­
ców muszą przystąpić do, pracy 
z całą sumiennością w pełnym 
poczuciu odpowiedzialności za 
wydaną ocenę.

Zadanie jest tym wdzięcz­
niejsze, iż nie będą stosowa­
ne żadne kryteria punktowe. 
Oceny powinny być przepro­
wadzane w sposób najbardziej 
życiowy z uwzględnieniem 
warunków w jakich pracują 
uczestnicy współzawodnictwa.
Przed Komisjami Powiatowy­

mi i Miejskimi Konkursu stają 
między innymi następujące za­
dania:

przyjmować zgłoszenia współ­
zawodnictwa sportowego,

kontrolować przebieg współ­
zawodnictwa,

przeprowadzać zebrania dla 
omówienia przebiegu konkursu,

podsumować wyniki realizacji 
zobowiązań na swoim terenie 
i przedłożyć wnioski wojewódz­
kim Komisjom Konkursu.

Wojewódzkie «Komisje Kon-
•kursu będą kontrolować prze­
bieg współzawodnictwa na te­
renie województwa, ocenią naj­
lepiej pracujące powiaty lub 
miasta. Na zakończenie swoich 
prac Wojewódzkie Komisje pod­
sumują wyniki współzawod­
nictwa w 'województwie i prze- 
ślą odpowiednie wnioski dla 
Wojewódzkiego Zarządu ZMP. 
Jeśli chodzi o punktację w ma­
sowych imprezach, które odbę­
dą się w czasie Zlotu w stoli­
cy, to przedstawia się ona na­
stępująco:

W’ Biegu Narodowym punkto­
wać się będzie wszystkich za­
wodników i wszystkie zawod­
niczki każdego województwa', 
którzy uzyskają w biegach wy­
niki równe minimum klasy III 
jednolitej klasyfikacji sporto­
wej,

Zwycięzcą każdego biegu zo­
staje to województwo, które po­
siadać będzie największą ilość 
zawodników sklasyfikowanych.

Przy równej ilości sklasyfiko­
wanych decydują miejsca

[ pierwszych dziesięciu zawodni- i 
ków.

Na podstawie zdobytych 
miejsc w poszczególnych bie- 

i gach województwo otrzymuje 
za pierwsze miejsce 20 pkt., za 
drugie — 19 pkt. itd.

Województwo, które zdobę- 
j dzie największą ilość punktów 
I powstałych z sumy wszystkich 
biegów ( w konkurencji junio- j 
rek, juniorów, kobiet i męż­
czyzn), zostaje drużynowym; 
zwycięzcą w biegu na przełaj, i

Ocenę rezultatów w wielobo­
ju SPO przeprowadzać się bę­
dzie wg. tabeli wielobojów z 

: tym. że zwycięzcą zostaje ten 
| zawodnik, lub zawodniczka, 
I których suma punktów wg. Ła- 
1 beli będzie najwyższa.

Równocześnie będzie przepro- 
I wadzana punktacja drużynowa 
i województw na podstawie sumy 
! punktów uzyskanych przez pię- 
■ ciu pierwszych w konkurencji 
kobiet i mężczyzn każdego wo- 

! jewództwa.
W wyścigu kolarskim prze­

prowadzona zostanie klasyfi­

6 spotkań 
piłkarskich

O Puchar ZSoiu
Nadchodząca niedziela będzie 

Już drugim terminem II rundy 
rozgrywek zespołów I ligi pił­
karskiej o Puchar Zlotu.

Zestawień e par będzie nastę­
pujące (w nawiasach pedajemj 
Wyniki pierwszej rundy):

Unia

OWKS

brze — Stal Zielona Góra, Stal 
Lipiny — Górnik Radzionków, 
Stal Wrocław — Górnik Knu­
rów, Stal Sosnowiec — Budo­
wlani Opole.

Grupą IV: Budowlani Prze­
myśl — Włókniarz Krosno, 
OWKS Lublin — Włókniarz 
Kraków, Ogniwo Częstochowa 
— Ogniwo Tarnów. Stal Nowa 
Huta — Gwardia Kielce, Gwar­
dia Lublin — Włókniarz Cheł­
mek.

GRUPA A
Gwardia Kraków 

Chorzów (0:0).
Kolejarz W-wa -

Kraków (2:3).
Ogniwo Bytem — Budowlan’ 

Gdańsk (0:1).
GRUTA B

Budowlani Chorzów — Kole­
jarz Toznań (1:2>.

Włókniarz Łódź
(0:4).

Górnik Radlin
Kraków.

CWKS

Ogniwo

*
„7P spotkaniach o mistrzostwo 
n ligi grać będą:

Grupa I: Gwardia Szczecin — 
OWKS Toruń, Gwardia Byd­
goszcz — Stal Gdańsk, Kole- 

Toruń — Koiejarz Leszno. 
Gwardia 
— Kole-

JJflejarz Gdańsk — 
?*’JPsk, Stal Foznań • 
Jaiz Bydgoszcz.

Grupa II: Lotnik ’
~’>vardia Białystok, 
glsztyn — Gwardia w-wa, 
nFpinia Tomaszów — Włókniarz 
^Jdzew, Stal Starachowice — 
p ‘°kn:arz Radom, Włókniarz
Kraków — Spójnia W-wa. 

^Grupa III: Górnik Wałbrzych
Górnik Bytom, Górnik Za- i

W-wa — 
Kolejarz 

i W-wa,

PR IWO!
Sekcja piłki nożnej GKKF ■ 

| rozpoczęła akcję, której należy 
I przyklasnąć. Zdarzyły się ostat- 
| nio wypadki, że gospodarze za­
wodów II ligi nie stanę'i na 
wysokości zadania i nie dopil- 

i nowali porządku w czasie me- 
| czu. Tak było w czasie spotkań 
I Włókniarza Chełmek z Włók­
niarzem Kraków. Stali Lipiny 
ze Stalą Wrocław i Ogniwa Tar- 

J nów ze Stalą Nowa Huta.
Na posiedzeniu Komisji Gier 

i Dyscypliny postanowiono na- 
l stępne zawody tvch drużyn, któ- 
I re były gospodarzami spotkań, 
przenieść na boiska ich prze- 

j ciwników.
Sądzimy, że kibice i sympaty- 

; cy tych zespołów, chcąc oglą­
dać spotkania swych pupilów 
nie pozwolą sobie w przyszło­
ści na zakłócenie atmosfery 
meczu, wiedząc, że grozj to 
przeniesieniem meczu o kilka­
dziesiąt czy też kilkaset kilo­
metrów.

i

kacja drużynowa 1 indywidual­
na. Drużynowym zwycięzcą zo­
staje to województwo, którego 
suma czasu dwóch pierwszych 
zawodników w każdej kategorii 
będzie najniższa.

Dla wyłonienia najlepszego 
województwa we wszystkich 
imprezach masowych w ramach 
Zlotu, ustalono punktację dru­
żynową.

Do punktacji drużynowej za­
licza się wyniki w Biegu Naro­
dowym, w wieloboju SPO i wy­
ścigu kolarskim.

Jak już wspomnieliśmy woje­
wództwo za pierwsze miejsce 
dostaje 20 pkt. Na podstawie 
sumy punktów uzyskanych we 
wszystkich dyscyplinach ustalo­
na zostanie drużynowa kolej- 

| ność miejsc. Ustalono także spo­
sób nagradzania za udział 
imprezach masowych. 

• Nagrody otrzymają:
najlepsze województwo 

ogólnej punktacji drużynowej,
najlepsze województwo w

każdej dyscyplinie,
zwycięzcy indywidualni w 

każdej konkurencji.

Lbychła i Dębisz spotykają się w finałach mistrzostw indywi­
dualnych wagi półśredniej. Mis-rz Europy jest faworytem. 

Dębisz na pewno nie zrezygnuje łatwo ze zwycięstwa.
ale

Soczewlński Bazarnik to k.ndydaci do tytułu mistrzow­
skiego w wadze piórkowej. Między nimi rozegra się w tym ro 

ku walka o miano najlepszego.

Przegląd najlepszych pięściarzy
w indywidualnych mistrzostwach Polski

T MDYWIDUALNE mistrzo- 
* stwa Polski w boksie. które 

rozpoczynają się w piątek w 
Warszawie, będą już bodaj o- 
statnią próbą przedolimpijską 
naszych pięściarzy. Po mistrzo­
stwach. 1 czerwca, kadra.udaje 
się na obóz (we Wrzeszczu lub 
w AWF) i tam zawodnicy będą 
szlifować formę aż do wyjazdu 
do Helsinek.

Warszawskie mistrzostwa, po 
raz pierwszy w historii pięścią?- 
stwa polskiego zostaną rozegra­
ne systemem punktowym (każ­
dy z każdym). System ten w du­
żej mierze wyklucza przypadko­
wość. a nadto pozwala na szcze­
gółową obserwację formy za­
wodnika. Sposób w jaki roze­
grano ubiegłego reku mistrzo­
stwa w czasie Spartakiady, nie 
zdał egzaminu i na szczęście 
zaniechano go.

Tak więc, na ringu w hali 
Mirowskiej stanie 40 najlep­
szych bokserów polskich, którzy 
zwycięsko wyszli z eliminacji w 
czterech grupach. Z oddzielnej 
tabeli czytelnicy łatwo zorien­
tują się kto startuje i w jakiej 
kategorii, jak również którzy 
zawodnicy zdobyli tytuły w u- 
bieglym roku.

W muszel tytułu broni Mu­
rawski, który przypuszczalnie 
już po raz ostatni startuje w tej 
kategorii i wkrótce przeniesie 
się do koguciej. Zdaniem na­
szym, największym faworytem 
na zwycięzcę jest Kukier (nie 
stertował ubiegłego roku). Ku­
kier w czasie ostatniego roku 
poczynił b. duże postępy, któ­
rych dowiódł przede wszystkim 
w czasie meczu Polska — Wę- 
gry-

Jesteśmy bardzo ciekawi star­
tów chełmżanina Zawadzkiego, 
który w Grudziądzu w czasie 
eliminacji wygrał zdecydowa­
nie z Justką 60:57. Zawadzki 
posiada duży temperament i 
ciągłymi atakami potrafi zmę­
czyć przeciwnika.

lepsi awansowali Już o katego­
rię wyżej i pozostała po nich 
luka. Prawdopodobnie, najlep­
szym technikiem z całej czwór­
ki okaze się Nowak (W-wa) — 
zawodnik, który posiada szyb­
kość i potrafi myśleć w ringu. 
Najgroźniejszy będzie Suszka, 
mający fenomenalny „ciąg“ na 
przeciwnika, ale walczący czę­
sto nieczysto i dość chaotycz­
nie. Nadto Suszka ciągle nie 
docenia wagi krycia i blokowa­
nia.

Nowak z Bydgoszczy jest 
bokserem dość rutynowanym i 
dobrze postawionym technicz- j 
nie. Swą karierę ringową roz-

■począł w wadze papierowej. 
Kaflowski dysponuje silnymi 
ciosami, ale nie zaliczamy go do 
bokserów, którzy potrafią wal­
czyć dobrze taktycznie.

TRZY „KANONY"
W lekkopółśredniej spotkają 

się takie „kanony“, jak: Kudła- 
cik, Antkiewicz i Sadowski. 
Wszyscy ci pięściarze lubią atak 
i silne ciosy. O ostatecznym 
zwycięstwie niewątpliwie zade­
cyduje kondycja. Najsłabszy z 
grupy wydaje się być warsza­
wianin Biach.

W półśredniej teoretycznym 
Dokończenie na str. 2

Zamach na rekord

BF.Z DROGOSZA
Szkoda, że nie zobaczymy Dro­

gosza, który w eliminacjach 
startował w wadze lekkiej, a 
ak wyraził się Sztam, bokser 

len w tej kategorii „nie ma je­
szcze czego szukać“. Nie zoba­
czymy również Kolczyńskiego, 
który zrezygnował z eliminacji. 
A szkoda, gdyż rutynowany ten 
zawodnik byłby dobrym egza­
minatorem dla młodszych ko­
legów.

EGZAMIN KASPERCZYKA
Walki w kategorii koguciej po­

winny być bardzo interesujące 
i na dobrym poziomie. Wreszcie 
przekonamy się czy Kasperczak. 
reprezentuje w tej kategorii 
extraklasę, bo taką będzie rnu­
siał zademonstrować, jeśli chce 
pokonać Wożniaka, czy też Ste­
faniuka. Najsłabszy z czwórki 
jest Niedźwiedzki. ale i on dzię­
ki m. in. odwrotnej pozycji I 
może pokrzyżować szyki prze­
ciwnikom.

W piórkowej, o mistrzostwie 
zadecyduje zapewne spotkanie 
Soczewiński — Razarn.k. Jeśli 
Bazarnik znajdzie się w takiej 
formie, jak byl na Spartakia­
dzie. to niewątpliwie obroni ty- 

;tuł. Nie znamy Janickiego, a je-' 
; śli chodzi o Krużę, to 
| ten zawsze jest zdolny 
spodziansk.

W kategorii lekkiej
1 czymy na wysoki poziom. Naj-

bokser 
do nie-

nie M-

Czołówka szosowców walczy

4 X/najbliższą niedzielę 25 hm.
* ’ odbędą się w Warszawie Za­

wody Kolarskie o nagrodę Mim 
stra Radkiewicza. Zawody o- 
bejma wyścig na 5fl km dla III 
kl. i na 100 km dla klas: mi 
strzowskiej, I i II.

Trasa wyścigu obejmuje za­
mknięty obwód ulic: Agricola, 
Al. Stalina, Piękna. Myśliwiec­
ka, Łazienkowska, Czerniakow­
ska i Szwoleżerów. Organiza­

torzy, ZS Gwardia, przedłużyli

na ulicach Warszawy
w, porównaniu z ub. rokiem ob­
wód trasy do 4.500 m, aby 
zmniejszyć możliwość dublowa­
nia zawodników.

Regulamin przewiduje zgło­
szenia zrzeszeń po 15 kolarzy do 
każdego wyścigu. Wyścig na 
100 km obejmie 22 okrążenia. 
Zwycięstwo przypadnie zrze­
szeniu, którego zawodnicy zdo­
będą najwięcej punktów w czo­
łowej dwudziesice na mecie. >

W latach ubiegłych nagrodą]

przechodnią zdobyła dwukrot­
nie, kolejno Gwardia. W tym 
roku zapowiada się zacięta 
walka pomiędzy Gwardią i 
CWKS. CWKS startuje na cze­
le z Wójcikiem, Hadasikiem, 
Królakiem i Kapiakiem, Gwar­
dia — z Klabińskim, Jarząb­
kiem, Sałygą i Drążkowskim.

Pocżątek wyścigu na 50 km 
o godz. 8, na 100 km — o godz. 
11.

Drogi Obywatelu Prezydencie!
Zebrani na uroczystej na­

radzie, zwołanej dla uczc~e- 
nia Zlotu Młodych Przodow­
ników Budowniczych Polski 
Ludowej — członkowie Lu­
dowego Zespołu Sportowego 
w Małej Nieszawce, dla po­
witania Zlotu Młodych Przo­
downików. meldują o podję­
ciu zobowiązań w pracy, wy­
szkoleniu i sporcie.

Do dnia 22 lipca bieżącego 
roku postanawiamy:

Zwiększyć liczbę członków 
naszego kola z 53 do 60.

Wzmóc walkę o masowe 
zdobywanie odznak SPO to 
klasyfikacji sportowej - mło­
dzieżowej.

Do dnia 22 lipca wybudo­
wać w naszej gromadzie boi* 
sko do siatkówki , koszyków­
ki i piłki nożnej.

IV dniu Święta Kultury Fi­
zycznej zorganizować zawody, 
popularyzujące sport na tere­
nie naszej gminy. W zawo­
dach wezmą udział wszyscy 
członkowie LZS-u.

Zorganizować sekcję siat» 
kówki żeńskiej.

Wydelegować przedstawicie­
la naszego koła na kurs por 
mocników instruktorów W.F,

Zorganizować grupę samo­
kształceniową organizatorów 
SPO w ilości 10 osób.

Zorganizować wieczornicę 
sportowo • artystyczną o te­
matyce zlotowej.

Opracować gazetki ścienne, 
popularyzujące Zlot i osiąp 
gnięcia naszego koła w reali­
zacji podjętych zobowiązań i 
wziąć udział w konkursach 
gazetek organizowanych prze* 
ZMP.
Wszyscy członkowie koła bę­

dą stałymi prenumeratorami 
„Sztandaru Młodych".

Przystąpić całym zespoleni 
do budowy bieżni lekkoatleś 
tycznej o długości 400 m.

Do dnia 22 lipca b.r. zebrać 
złom użytkowy na terenie 
gromady, a uzyskane ze 
sprzedaży złomu pieniądze 
przeznaczyć na zakupienie 
sprzętu sportowego dla na* 
szego koła.

W dalszym ciągu podnosił 
systematycznie poziom ideo­
logiczny, polityczny i sporto- 
wy wśród członków naszego 
kola.

Jednocześnie wzywamy Lir 
dowe Zespoły Sportowe W 
całym kraju do szlachetnego 
współzawodnictwa w realizacji 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników-Budowniczych 
Polski Ludowej. Młodzież pol­
ska pod kierownictwem ZMP 
w oparciu o doświadczenia bo­
haterskiego Komsomołu w 
codziennej pracy i nauce rea­
lizuje zwycięsko wskazania 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, która pod Twoim 
kierownictwem — Obywatelu 
Prezydencie prowadzi cały 
naród do walki o szczęśliwe 
jutro mas pracujących, do w 
trwalenia zdobyczy pokoju i 
postępu. Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za­
pewnia nam młodym, pełne 
prawo do wszechstronnego 
rozwoju — do pracy i nauki.

W przededniu Święta Mło­
dzieży Polskiej, Zlotu Mło­
dych Przodowników — za­
pewniamy Cię uroczyście 
Obywatelu Prezydencie, że w 
naszej codziennej pracy i wal­
ce o podniesienie tężyzny fi­
zycznej, poprzez umasowienie 
sportu, dążyć będziemy do 
wychowania nowych, świado­
mych kadr — Budowniczych 
Polski Ludowej.

Adamczyk świeżo upieczony rekordzista Polski na elimi­
nacjach w Krakowie był o krok od ponownego pobicia 
rekordu strącając lekko poprzeczkę na wysokości 420 cm.

Fot. CAĘ

Obrady aktywóiu 
sportoirych 
nad akcją zlotową

W Bydgoszczy, przy licznym 
udziale aktywu- sportowego, 
odbyła się wojewódzka odpra­
wa w sprawie udziału ruchu 
sportowego w Zlocie Młodych 
Przodowników, Budowniczych 
Polski Ludowej. Na odprawę 
przybył przewodniczący GKKF 
— Faruga.

Po referacie, przewodniczący 
PKKF-ów złożyli sprawozda­
nia z przygotowań do Zlotu. Są 
one już poważnie zaawansowa­
ne. szczególnie w powiecie to­
ruńskim, który przoduje w ca­
łym województwie.

Również w Gdańsku odbyła 
się narada aktywu sportowe­
go Wybrzeża, na której oma­
wiano sprawy przygotowań do 
Zlotu i sprawy współzawodnic­
twa o prewo i zaszczyt uczest« 
niczenia w tej ogromnej im« 
prezie młodzieży polskiej.
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Pływacy zobowiązali się pobić 
21 rekordów Polski do 22 lipca 

wzywając do współzawodnictwa wszystkich olimpijczyków
VM7' ŚRODĘ 21 maja odbyła | 
•’ się, zorganizowana przez 

St. KKF, narada warszawskiego 
aktywu sportowego, poświęcona 
przygotowaniom do Zlotu Mło­
dych Przodowników, Budow­
niczych Polski Ludowej. Na 
program złożyło się omówienie 
Biuletynu GKKF w sprawie 
Zlotu oraz omówienie planu 
pracy kół sportowych w okre- 
się przedzlotowym.

Dyskusja po referatach była 
krótka, natomiast bardzo długo 
napływały do prezydium zobo­
wiązania zlotowe, składane 
przez obecnych na sali sportow­
ców i działaczy.

Największe uznanie i naj­
większy ciężar gatunkowy po­
siada zobowiązanie narodowej 
kadry pływackiej, które odczy­
tał zebranym czołowy zawodnik 

Procel:
Kadra pływacka zobowiązuje

na mistrzostwach w Moskwie. Od lewej wzdłuż kosza: Łaptaś. Parszniak, Powieka, Silska,Polskie zawodniczki w „koszu"
Kowalówka, Pachtowa, Beyerówna, Zakrzewska, Kamecka, Kowalczyk, Kapałczyńska. W koszu: Rogowska i Mamlńska. 

rys. E. Ałaszewskl

Trudna droga koszyk arek Bułgarii
do finału drugich drużyn w Moskwie

Dokończenie ze str. 1
ZSRR — Mamentiejewa —36, 

Maksimowa — 13, Kopylowa, 
Mojsiejewa i Nazarenko — po 
4 oraz Aleksandrowa — 3.

Prawie cały mecz grała więc 
pierwsza piątka, gdyż Nazaren­
ko weszła do gry dopiero na 
6 min. przed końcem spotkania, 
zastępując Mamentiejewą, która 
opuściła boisko za cztery prze­
winienia osobiste. Przy takim 
składzie wynik, uzyskany przez 
Polki nabiera tym bardziej 
Większego znaczenia.

Z Polek za cztery przewinie­
nia osobiste opuściły boisko 
Pachlowa, na 9 min. przed koń­
cem meczu i Kamecka, na 5 
minut przed końcem spotkania.

Wyróżnić którąkolwiek z za­
wodniczek obu drużyn było- 
by właściwie krzywdą dla in­
nych, Jednak za nadzwyczaj 
ambitną grę należą się słowa 
pochwały Kameckiej oraz za 
fenomenalną celność rzutów 
— Mamentiejewej.

W spotkaniu tym Polki z łat­
wością mogły uzyskać jeszcze 
lepszy wynik, gdyby grały dłu­
żej najlepsze zawodniczki, jed­
nak trener Ulatowski słusznie 
postąpił, dając okazję do gry 
młodszym, mniej doświadczo­
nym koszykarkom.

Punkty dla Polski zdobyły: 
Zakrzewska — 34, Rogowska — 
23, Czopkówna —■ 22, Kowalów­
ka i Pśchlowa — po 9, Kamee- 1 
ka — 4, Silska — 3, Beyer — 2; 
grały również: Kowalczyk, Po- j 
wieka i Kapałczyńska.

Dla NRD, która zdobyła 6 pkt., 
z gry i z rzutów wolnych, pun­
kty te uzyskały: Schmitz — 6, 
Helman — 4 i Kalitzky — 2.

Na wyróżnienie zasługuje, jak | 
zwykle, Kamecka oraz trzy za- j 
wodniczki, które uzyskały po-; 
nad 20 pkt. — 1 to nie tylko za ' 
celność rzutów — oraz debiu­
tująca w tym meczu Silska.

Rumunia — Bułgaria 84:33 
(16:20). Sędziowali Siniaków 
(ZSRR) i Szeremeta (Polska).

Bułgarki nieznacznie tylko 
lepsze w tym meczu od Rumu­
nek, po stale zmieniającym się 
prowadzeniu, przegrały w ostat­
nich sekundach wskutek nie­
umiejętnego przytrzymania pił­
ki. Prowadziły one na 3 min. 
przed końcem różnicą 3 pkt., a 
na 25 sekund — 1 pkt., aby do­
słownie w ostatniej chwili po­
zwolić sobie strzelić decydują­
cego kosza.

WOLA ZWYCIĘSTWA 
ZDECYDOWAŁA 

Bułgaria — Francja 63:49 
(23:24). Sędziowali Siniaków ; 
(ZSRR) i Pinto (Włochy). Było 
to spotkanie o największym i 
ciężarze gatunkowym i przez to i 
najbardziej interesujące w grach ; 
eliminacyjnych. Zwycięstwo i 
Bułgarii jest dziś dużym sukce- 1 
sem, gdyż Francuzki zaliczają | 
się jednak do czołowych zespo­
łów turnieju.

Po nieszczęśliwie przegranym 
meczu z Rumunią, jedyną szan­
są Bułgarii, aby zająć drugie 
miejsce, kwalifikujące do spot­
kań o miejsca od 4—6, było 

0 współzawodnictwie w SPO, Święcie K. F.
i przygotowaniach

zwycięstwo różnicą minimum 12 
pkt.

Po bardzo emocjonującym 
przebiegu gry, w którym Fran­
cuzki początkowo prowadziły, 
a następnie, gdy Bułgarki obję­
ły prowadzenie — Francuzki 
stale zmniejszały różnicę pun­
któw. Silna wola zwycięstwa 
doprowadziła Bułgarki do fina­
łu drugich drużyn.

W ten sposób, jak przewidy­
waliśmy, Francja, której nie 
udały się machinacje przy zie­
lonym stoliku podczas losowa­
nia, spadła na dalsze miejsce.

W. Szeremeta

1) Podnieść swój poziom ideo­
logiczny (zobowiązanie zespo­
łowe).

2) Kol. Gellnerówna, Mrozów- 
na. Kurkówna, Gryszczyk U„ 
Brollówna, Milnikiel — ustano­
wić nowy rekord Polski w szta­
fecie 4X100, zmiennym.

3) Kol. Milnikiel, Badura, 
Gryszczyk U., Gryszczyk R. i 
Dzikówna — nowy klubowy re­
kord Polski w sztafecie 4X100 
dowolnym.

4) Kol. Kowalska, Werakso, 
Brollówna, Gellnerówna — no­
wy rekord Polski 4X100 do­
wolnym.

5) Kol. Gellnerówna, Grysz­
czyk U.. Fijałkowska, Dzików­
na i Milnikiel — nowy rekord 
Polski w sztafecie 4X100 st. 
grzbietowym.

i 6) Kol. Gellnerówna — nowy 
rekord Polski na 100 i 200 m 
grzbietowym.

7) Dzikówna — nowy rekord 
Polski na dyst. 300. 400, 500, 
800 i 1000 st. dowolnym.

8) Brollówna i Milnikiel — 
nowy rekord Polski 50 m 
dowol.

9) Kurkówna — nowy rekord 
Polski na 200 j 400 m klasycz­
nym ”

10) 
ski, 
szyk 
Polski w sztafecie 4X200 do­
wolnym.

11) Mroczkowski, Tołkaczew- 
ski, Lewicki, Procel, Gremiów - 
ski i Ciężki — nowy 
Polski 4X100 dowol.

12) Połomski, Goetz, 
i Cichoński — nowy 
Polski 4X100 klas. A.

13) Gremlowski — nowy re­
kord Polski 500 m dowol.

14) Kuklok — nowy rekord 
Polski 400 klas. A.

15) Tołkaczewski — nowy re­
kord Polski 200 dow. 1 nowy 
rekord życiowy na 400 
(poniżej 5 min.).

16) Procel — nowy 
Polski 50 m dowol.

Pływacy podali 
realizacji zobowiązań—22 lip­
ca i wezwali do współzawod­
nictwa wszystkie obozy olim­
pijskie w kraju.
Studenci AWF w Warszawie 

podjęli zespołowe zobowiąza­
nie zdobycia klas sportowych, 
tak, aby w br. akademickim 
każdy student zdobył klasę 
przynajmniej w 1 dyscypylinie 
sportu.

Sekcja Atletyki St. KKF wy­
szkoli 30 sędziów, zorganizuje

st.

B.
Tołkaczewski, Gremlow- 
Lewicki, Jera, Stelma- 
i Procel — nowy rekord

6 imprez atletycznych, a 150 
atletów przepracuje 450 robo- 
czogodzin na MDM.

Sekcja lekkoatletyki St. KKF 
postanawia zmobilizować, i. do- 
szkolić 100 sędziów 1. a. na ini- , 
prezy zlotowe.

Koło sportowe Budowlani 
nr 18 przy Miastoprojekcie — 

I Wschód zdobędzie 150 odznak ! 
j SPO, zwerbuje 250 nowych j 
I członków, wybuduje boiska do | 
I siatkówki i koszykówki, 
i Sekcja motorowa Budowla­
nych odda do dyspozycji Korni- { 
tetu Organizacyjnego Zlotu w '

dniach 19—23 lipca 50 rnoto* 
cyklistów z maszynami do w/* 
korzystania jako łączników.

Już 64 warszawskich SKS-ó* 
zgłosiło swoje zobowiązani* 
zlotowe. M. in. SKS Hoffma­
nowej postanowił: wykończyć 
wszystkie próby SPO i BSPO 
(prócz strzelania) do 10 czerwca, 
klasy 8 i 9 przygotowują tur­
niej jordanki, klasy 10 rozegra­
ją 3 mecze szczypiorniaka. i 
sekcja 1. a. podniesie poziom 
zawodniczek w pchnięciu kulą, 
rzucie granatem i skoku wzwyż, 

(Z. M.)

rekord

Kuklok 
rekord

dowol.

rekord

termin

Lekkoatleci to nie tylko kadra
pOCZĄTEK
* sezonu I

Listy do Redakcji

PRÓBA SIŁ MŁODZIEŻY
Polska — NRD 96:12 (44:6).

Sędziowali Refijewa (ZSRR) i 
Lontion (Szwajcaria).

DECYDUJĄCY KOSZ 
W OSTATNIEJ CHWILI

Z pozostałych spotkań ponie­
działkowych i wtorkowych na 
wyróżnienie zasługują dwa me­
cze: Rumunia — Bułgaria i Buł­
garia — Francja.

mówiono na naradzie wydziału K. F. CRZZ 
i lipca, 31 października 1 31 grud­
nia. Zwycięskie zrzeszenie zdo­
będzie proporzec CRZZ, a trzy 
najlepsze zrzeszenia, jak rów­
nież trzy najlepsze koła z każ­
dego z nich — nagrody pie­
niężne na zakup sprzętu.

Jak wynika ze sprawozdań 
złożonych na naradzie przez 
kierowników referatów kf 
ORZZ, przygotowania do 
Święta Kultury Fizycznej 
przebiegają na ogół dobrze. 
Z dotychczasowych meldun­
ków wynika, że udział w 
Święcie weźmie ponad 100 
tys. sportowców związkowych 
z kół 
dach 
wych 
nych 
związkowców.
Nie nabrały jeszcze w tere- 

i nie właściwego rozmachu przy­
gotowania do Zlotu Młodych 
Przodowników, Budowniczych 
Polski Ludowej, jakkolwiek w 
większości województw powo­
łano już odpowiednie komisje 
i coraz więcej kół podejmuje 
zobowiązania sportowe na Zlot. 
Przewiduje się. że już w naj- 

I bliższych dniach koła sportowe 
• zrzeszeń związkowych masowo 
[ włączą się do wielkiej fali zo­
bowiązań przedzlotowych.

1 (KIw)

WYDZIAŁ KF i Sportu CRZZ ( Jak wynika ze sprawozdań, 
zwołał naradę roboczą ak- ; Zrzeszenia nie pracują plano- 

tywu sportowego, na której o- iwo i nie przeprowadzają wszy- 
mówiono pracę zrzeszeń na od- ■ stkich imprez, przewidzianych 
cinku sportu i SPO w ubiegłych 
miesiącach bieżącego roku, o- 
raz zadania, jakie stoją przed 
ruchem sportowym związków 
zawodowych w związku z ak­
cją zdobywania SPO, Świętem 
Kultury Fizycznej oraz Zlotem 
Młodych Przodowników, Bu­
downiczych Polski Ludowej. U- 
dział w naradzie wzięli referen­
ci SPO i sportu, Rad Głównych 
Zrzeszeń Sportowych oraz kie­
rownicy referatów kf wszyst­
kich ORZZ.

Póifinałg 
mistrzostw Polski 
w siatkówce

Zgodnie z Jednolitym Kalenda­
rzem Imprez odbędą się w pią­
tek, sobotę i niedzielę półfina­
łowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej junio­
rów i juniorek.

Na starcie nie stanie przewi­
dywana uprzednio liczba dru­
żyn, gdyż wiele województw 
nie zdołało przeprowadzić mi­
strzostw w przewidzianym ter­
minie.

Ostatecznie więc z czterech 
planowanych półfinałów zespo­
łów juniorów (Wrocław, Kato­
wice, Białystok, Rzeszów) od­
będą się tylko dwa.

W Białymstoku spotkają się 
mistrzowie następujących
WKKF — Bydgoszczy, Białego­
stoku, województwa warszaw­
skiego, Gdańska, Łodzi • mia­
sta, i Olsztyna.

We Wrocławiu grać będą mi­
strzowie: Koszalina, Warszawy, 
Wrocławia, Kielc, Poznania i 
Opola.

Do finału, który rozegrany 
zostanie w dniach 21—23 czerw­
ca w Toruniu zakwalifikują się 
zdobywcy pierwszego i drugie­
go miejsca obu półfinałów.

Rozgrywki półfinałowe junio­
rek odbywać się będą w Olsz­
tynie i Koszalinie.

Olsztyn — Białystok, Warsza­
wa, Olsztyn, Łódź - miasto, 
Bydgoszcz i Kielce.

Koszalin — Gdańsk, Poznań, 
Opole, Koszalin, Wrocław i wo­
jewództwo warszawskie.

Fakt, że w rozgrywkach pół­
finałowych nie będą brały u- 
dzielu mistrzowie takich woje­
wództw jak krakowskiego I ka­
towickiego bardzo żle świadczy 
o pracy sekcji siatkówki tam­
tejszych WKKF-ów,

w Jednolitym Kalendarzu Spor­
towym. Dlatego też Wydział 
KF polecił w jak najkrótszym 
czasie rozpracować szczegółowo 
plan pracy na pozostałe mie­
siące roku i ściśle go wykony­
wać.

W roku 1952 sport związ­
kowy ma zdobyć 80.283 od­
znaki SPO, przy czym na po­
szczególne zrzeszenia przypa­
da: Budowlani — 10.020, Gór­
nik — 8.718, Kolejarz — 
11.965, Ogniwo — 8.310, Spój­
nia — 10.810, Stal — 14.615, 
Unia — 7.040, Włókniarz — 
8.805.
W pierwszym kwartale br. 

zdobyto już ponad 5.000 znacz­
ków. Jednakże, jak wykazała 
kontrola zdobytych odznak, w 
dalszym ciągu brak jest w zrze­
szeniach planu długofalowego 
przygotowania członków kół do 
zdobywania odznaki. Nie orga­
nizuje się zawodów, podczas 
których zdobywanoby odznakę, 
lecz po prostu organizuje się 
próby zeszłorocznym systemem.

W br. współzawodnictwo w 
zdobywaniu SPO będzie utrzy­
mane. Podsumowania dokona 
Wydział KF trzykrotnie — 22

sportowych przy zakła- 
pracy. Udział w maso- 
pokazach gimnastycz- 
weźmie ok. 20 tys.

Mecz pływacki
Węgry - Szwecja

Rozegrane w Sztokholmie 
międzynarodowe zawody pły­
wackie z udziałem zawodników 
węgierskich zakończyły się Ich 
pięknymi sukcesami. Kadaa 
(VV) ponownie udowodnił, że 
jest jednym z czołowych pły­
waków Europy, zwyciężając na 
100 m dow. — 58,5 Larssona 
(Szwecja) — 58,6, który legi­
tymuje się życiowym rekor­
dem z tego roku — 57,9.

Dużym sukcesem mogą po­
chwalić się również młodzi wa- 
terpoliści węgierscy, którzy w 
międzypaństwowym meczu ze 
Szwecją (wicemistrz Europy) 
zdecydowanie zwyciężyli 7:2 
(3:1). W drużynie węgierskiej 
brali udział znani z zawodów w 
Warszawie w 1949 r. młodzi 
waterpoliścl jak: Vizvari, Mar­
ko vits i Martin.

Mctczyżni:
100 m. dow. — 1. Kadaa (W) — 

58,5; 2. Lareson (Szw.) — 58.6; 8. 
Tumpek (W) •— 1:00,2; 4. Synner- 
hołm (Szw.) — 1:01,2.

100 m grzbiet. — 1. Gydngybsi
(W) — 2. Brundberg (Szw.)—
1:13.8; 3. H. Andersson (Szw.) —
1:14.5.

4 x 200 m dow. — 1. Węgry (Ke- 
' tesi •— 215,8. Csordas — 2:14,2. Ka- 

das — 2:13.2, Nyeki — 2:15,2) — 
i 8:58,4; 2. Szwecja u»,log ren — 2:17,6. 
| Swantinason — 2:20,2, Ostrand — 
I 2:14,5. Larsson — 2:11,5); — 9:09,8.
; Kobiety:

100 ni dow. — 1. Temes (W) •— 
1:07,6, 1. Llttomericzky (W) — 1:09.2, 

I 3. Lunąuist (Szw,) — 1:09,5.
200 m klas. — 1. Novak Ewa 

2:58,2; 2. Eklund (Szw.) — 8:03,1; 
; Westerr (Szw.) — 3:11,4.
, 100 m gazbiet. — 1. Temei (W)

1 1:17,0; 2. Hunyadft (W) — 1:17,7; 
i Novak Ilona (W) — 1:19,9.

1.

pOCZĄTEK tegorocznego 
* sezonu lekkoatletycznego 
przyniósł nam wyniki o na­
prawdę wysokim poziomie. 
Pobito szereg długoletnich re­
kordów Polski, uzyskano w 
kilku konkurencjach najlep­
sze powojenne rezultaty.

Eliminacje krakowskie stały 
się przeglądem pracy obozów 
przygotowawczych, pokazały 
nam jak pracowała nasza czo­
łówka. I egzamin ten wypadł 
na ogół dobrze. Prawie we 
wszystkich konkurencjach po­
ziom się wyraźnie podniósł. 
Poprawiło się w dystansach 
długich. Z wyników długody- 
stansowców na 1500 m. widać, 
że posiadają oni odpowiednią 
szybkość, a z wytrzymałością 
też nie jest źle.

Duża poprawa nastąpiła w 
skokach (z wyjątkiem skoku 
wzwyż). Nawet na wysokich 
plotkach Og.obłln i Kardaś 
wykazali niezłą formę.

Ale ta stawka, startująca 
w Krakowie nie stanowi ca­
łej naszej lekkoatletyki. A 
sądząc po wynikach i ilości 
startujących w korespon­
dencyjnych zawodach lek­
koatletycznych 1 wynikach 
w nich osiąganych — z resz­
tą naszych lekkoatletów nie 
jest dobrze.
Wprawdzie jeśli chodzi o 

zawody korespondencyjne to 
dużą winę ponoszą tu organi-

3.

Piłkarze Węgier 
iu ZSRR

MOSKWA. Na zapro­
szenie Wszechzwiązkowego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR przybyła 
do Moskwy reprezentacja 
piłkarska Węgier.

W czasie pobytu w stoli­
cy ZSRR piłkarze węgier­
scy rozegrają spotkanie z 
reprezentacją Moskwy.

zatorzy. Zawody te nie były 
odpowiednio zapropagowane, 
a organizacja ich w wielu wy­
padkach odbiegała od wyma­
ganego dla tak ważnych im­
prez masowych poziomu. Jed­
nak fakt pozostaje faktem, że 
większość lekkoatletów, zmo­
bilizowanych w ubiegłym ro­
ku do czynnego uprawiania 
sportu przez Spartakiadę i 
wykazujących możliwości roz­
wojowe — obecnie śpi.

Dzisiejsza sytuacja w na­
szej lekkoatletyce wygląda 
bowiem tak, że czołówka jest 
już na niezłym poziomie i 
wszystko wskazuje na to. że 
poziom ten będzie się podno­
sił dalej. Drugiej natomiast 
grupy w ogóle nie widać. Fakt 
że musieliśmy zrezygno­
wać z umieszczenia w dzisiej­
szym numerze tabeli 10 naj­
lepszych wyników bieżącego 
sezonu, najlepiej świadczy o 
panującym tu zastoju.

W niektórych konkuren­
cjach, mimo, że sezon trwa, 
już prawie od półtora miesią­
ca nie mamy dostatecznej ilo­
ści wyników. Najgorzej spra­
wa przedstawia się w płot­
kach i biegach długich. Nie 
jest dobrze i w rzutach — 
młotem i kulą.

Całkiem źle jest w konku­
rencjach kobiecych, w któ­
rych poza kadrowiczkami, 
startującymi w zawodach 
kontrolnych, lub też w elimi­
nacjach krakowskich, mamy 
zaledwie kilka nazwisk za­
wodniczek z całego kraju.

Jest jeszcze dosyć czasu 
na to, by zaniedbania te na­
prawić. Wiemy, że cala do­
tychczasowa praca sekcji 1. 
a. była prowadzona pod ką­
tem czołówki, lecz i zrzesze­
nia powinny baczniejszą u- 
wagę zwrócić na swe rezer­
wy i nie marzyć o tym, 
że robota sama się zrobi, a 
zawodnicy pozostawieni bez 
opieki będą osiągać dosko­
nałe wyniki.

J. 8.

Em cięższa kategoria - tym większa niewiadoma
Na ringu Hali Miroirskiej zapadną rozstrzygnięcia

Uchwała Prezydium GKKF
w sprawie na Polski Komitet

Celem przysporzenia Polskie- [ 
mu Komitetowi Olimpijskiemu 
środków finansowych na przy­
gotowania olimpijskie — Pre­
zydium GKKF za zgodą 
PKPG postanawia:

1) Ustala się od dnia 25 ma­
ja 1952 do dnia 3 sierpnia 1952 
roku opłatę na rzecz Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, od 
wpływów z biletów wstępu na 
imprezy sportowe, międzypań­
stwowe, międzynarodowe, cen­
tralne, I i Il-giej Ligi I do nich 
przyrównane, oraz międzywoje­
wódzkie i międzymiastowe — 
w wysokości 5 proc, wpływów 
brutto.

2) Dla włączenia szerokich I 
mas miłośników sportu do j 
świadczeń na rzecz przygotowań i 
olimpijskich, wprowadza się na

| wymienionych w punkcie 1 im- ■ 
! prezach sportowych dopłaty do 
i biletów na miejsca siedzące w ' 
I wysokości 1 zł. miejsca stoją- ! 
I ce 50 gr. w okresie od dnia 25 , 
maja do dnia 3 sierpnia b.r.

Dokończenie ze str. 1 
kandydatem na mistrza jest 
Chychła, jednak Dębisz z całą 
pewnością nie będzie z góry ka­
pitulował. Jeśli Dębisz znajdu­
je się w formie, Chychła będzie 
miał z nim niełatwą przeprawę, 
podobnie jak w 1950 roku na 
mistrzostwach w Gdańsku.

W grupie tej walczą jeszcze 
agresywny Nowakowski z 
Rzeszowa (dawniej Gwardia 
Gdańsk) oraz niezły technik 
Kazimierczak, który niewątpli­
wie stoczy dobre walki z prze­
ciwnikami.

ną w Moskwie, to sprawa zwy­
cięzcy w jego walce z Musia- 
łem będzie otwarta.

W grupie tej. walki mogą byc 
wyrównane, gdyż nie wolno lek­
ceważyć agresywnego mańkuta 
Berkowskiego, któyy nie lubi 
cofać się, jak również dobrego 
technika Leissa.

śred-

W półciężkiej, zdaniem na­
szym, najsilniejszy będzie Grze­
lak. Siły pozostałej trójki są 
mniej więcej wyrównane. Woj­
ciechowski posiada największy 
talent, ale jest jeszcze dość 
miękki. Szczypiński umie bić 
silnie, a Franek jest dobrym 
technikiem.

3) Zobowiązuje Rady
Główne Zrzeszeń Sportowych 
do organizacji i kontroli prze 
kazywania przez podlegle jed­
nostki wpłat, należnych PKO, 
(na konto PKO) w NBP Od­
dział Warszawa, Mokotów 
Nr 78-113-2830 oraz do składa 
nia GKKF miesięcznych spra­
wozdań z wykonania niniejszej 
uchwały.

*

Państwo nasze przeznacza o- 
gromne sumy na jak najlepsze 
przygotowanie sportowców pol­
skich do Olimpiady. Jednak 
niezależnie od stałej pomocy fi­
nansowej państwa — pewną 
formą pomocy będą również su­
my uzyskane od społeczeństwa 
z imprez sportowych na rzecz 
przygotowań olimpijskich.

Szerokie masy miłośników 
sportu zwiążą się w ten sposób 
mocniej z przygotowaniami o- 
limpijskimi i dadzą swój wkład 
w jeszcze lepsze przygotowanie 
naszej ekipy na Olimpiadą w 
Helsinkach.

MUSIAŁ CZY KRAWCZYK
W lekkośredniei na czoło wy­

suwa się Musiał. Nie zapomi­
najmy jednak o Krawczyku, 
przezwanym ze względu na spe­
cyficzną pozycję „bokserem - 
pająkiem". Jeśli Krawczyk u- 
trzymał formę zademonstrowa-

CZTERECH 
KANDYDATÓW

Kto zdobędzie tytuł w 
mej? Bardzo trudno na to py­
tanie odpowiedzieć. Każdy z ry­
wali posiada specyficzne walo­
ry i wady, każdy z nich wal­
czy innym stylem. W grupie 
znajdują się dwaj „punczerzy“: 
Piórkowski i Czapliński, bokser 
wybitnie defensywny Nowara (o 
największej rutynie) i jeden z 
najtwardszych pięściarzy pol­
skich — Krupiński.

W ciężkiej, jak to w ciężkiej, 
o tytule łatwo może zadecydo­
wać jeden przypadkowy cios. 
Bo przecież jeszcze chyba nikt 
nie zapomniał, że Gościański 
przegra! przez nokaut z Jądrzy- 
kiem. Wydaje się nam jednak, 
że nauka wrocławska nie po­
szła w las i Gościański przygo­
tował się dobrze, a o kryciu 
nie zapomni. Typujemy go więc 
na mistrza. O wicemistrzostwie 
zadecyduje zapewne spotkanie 
Jądrzyk — Nandziltf

K. Gryżewskl

OPOL» GRUDZIĄDK LUBLIN SZCZECIN MISTRZ POLSKI
1951

musza Murawski Zawadzki Kukler Łakomy Murawski
kogucia Stefaniuk Niedżwleckl Wożniak Kasper czak Wożniak
piórkowa Kmta Soczewińskt Bazarnlk • Janicki Bazarnlk
lekka Suszka Nowak Bydg. Nowak W-wa Kaflowskł Antkiewicz
lekkopółlrednla Antklewtoa Kudłaclk Błach Sadowski Komoda
półśrednia Chychła Dehliz Nowakowski Kazimierczak Dębisz
lekkoirednla Krawczyk Derkowskt Musiał Leisa Musiał
irednta Piórkowski Czapliński Nowara Krupiński Kolczyński
półciężka Szczypiński Grzelak Franek Wojciechowski Grzelak
ciężka Węgrzyniak Nandzlk Goiciańskl Jądrzyk Gościański

Pomysł wydaje się chybiony 
piszą mistrzowie szachów 

yir ZWIĄZKU z artykułem ob. 
•r przewodniczącego Sekcji 

Szachów GKKF, zamieszczonym 
w „Przeglądzie Sportowym“ dn.
5. V. br. przesyłamy następują­
ce uwagi:

1) Poważne zastrzeżenia budzi 
niejednolitość zasad, stosowa­
nych przy wytypowaniu kandy­
datów do turnieju między­
narodowego w Międzyzdrojach. 
Wskutek braku jednolitej linii 

.postępowania dopuszczono się 
ńaszym zdaniem następujących 
niekonsekwencji:

a) jednych zawodników kwa­
lifikowano, biorąc pod uwagę 
wyłącznie ich wyniki, osiągnię­
te w ostatnim turnieju o mi­
strzostwo Polski, natomiast nie 
uwzględniono całokształtu ich 
dorobku sportowego;

b) drugą grupę zawodników 
kwalifikowano na podstawie od­
wrotnych zasad, biorąc pod 
uwagę wyniki przez nich osią­
gnięte w innych turniejach z 
wyłączeniem ostatniego turnieju 
o mistrzostwo Polski;

c) trzecią grupę zawodników 
zwolniono od eliminacji nie tyle 
za wyniki sportowe, ile raczej za 
pracę organizacyjną. Tego ro­
dzaju decyzja nie da się pogo­
dzić z zasadą, że przy kwalifi­
kowaniu zawodników należy 
brać za podstawę ich wyniki 
sportowe, nie zaś ich stanowi­
sko i zasługi na terenie Prezy­
dium Sekcji Szachów GKKF, za 
które nagradza się ich dyploma­
mi uznania, zaszczytnymi tytu­
łami, medalami, premiami itp.

2) Jako jeden z motywów 
omawianej decyzji Prezydium 
został w artykule wymieniony , Wojtan, mistrz Polski juniorów.

argument, że wniosek tej treści 
wpłynął z Krakowa. Twierdze- 
nie to jest o tyle nieścisłe, że 
w rzeczywistości wniosek ten 
został złożony w Sekcji prze* 
jednego tylko zawodnika kra­
kowskiego, który dał w nim 
wyraz swoim osobistym poglą­
dom. •

3) Pomysł podzielenia elimi­
nujących się zawodników na 
dwie grupy (mistrzów oraz kan­
dydatów) wydaje się chybiony. 
O wiele racjonalniejsze byłoby 
zorganizowanie jednego 
turnieju, wyznaczając w nim 
wyższe normy dla tych zawod­
ników, których dotychczasowe 
ut^niki turniejowe nie mogą się 
równać z wynikami innych 
konkurentów, biorących udział 
w turnieju eliminacyjnym.

Podpisali:
Mistrz Wiktor Balcarek, 

b. mistrz Polski,
Kandydat na mistrza ini. 

Adam Dzięciołowski,
Mistrz Jan Gadaliński, b. wi­

cemistrz Polski,
Mistrz Stanisław Gawlikow­

ski, b. wicemistrz Polski,
Mistrz klasy międzynarodowej 

mgr. Kazimierz Makarczyk, b. 
mistrz Polski,

Mistrz klasy międzynarodowej 
mgr. Kazimierz Plater, b. mistr* 
Polski,

Mistrz Henryk Szapiel, wice­
mistrz Polski,

Mistrz ini. 
mistrz Polski,

Kandydat na 
Witkowski,

Kandydat na

Bogdan

mistrza

mistrza

tylko

Sl iwa.

Stefan

Lucmn

C ŁUSZNE stanowisko „Prze- 
glądu“ wobec listu kol. Ve­

reya i braki w opiece nad ka­
drą, skłoniły mnie do porusze­
nia tej sprawy ze strony ośrod­
ka kaliskiego. Nie pisałem ni­
gdy podobnych rzeczy i dlatego 
materiał, który dostarczę, jest 
może słabo opracowany, ale za 
to prawdziwy i faktyczny, zgo­
dny z rzeczywistością.

Jestem 'członkiem Olimpijskiej 
Kadry Wioślarskiej i z zainte­
resowaniem czytam wszystkie 
artykuły na temat wioślarstwa, 
jakie ukazują się w „Przeglą­
dzie". Znam także pracę ośrod­
ków wioślarskich, skupiających 
Kadrę Olimpijską.

Muszę stwierdzić, że kol. 
i Schwarzer ma całkowicie rację, 
j Słuszną postawę także zajął 
„Przegląd" wobec listu kol. Ve- 

; reya, mimo to, że „Przegląd" 
I zna pracę nad przygotowaniami 
I olimpijskimi jedynie z artyku­
łów kol. kol. Koryckiego, 

i Sch war zera i listu Vereya.
Moim zdaniem praca w 

ośrodkach olimpijskich wiośla­
rzy jest poważnie zaniedbana 
i to nie z winy zawodników. 
Wioślarze przygotowują się do 
obecnego sezonu bardzo inten­
sywnie. „Ósemka" kaliska (czło­
nek Kadry Olimpijskiej i Naro­
dowej oraz Mistrz Polski na 
1951 r.) wyszła na wodę już 
15 marca przy mrozie dochodzą­
cym do —5 stopni C. Do dnia 
dzisiejszego w bieżącym sezonie 
mamy juz za sobą około 100 tre- 

| ningów, oo wskazuje na dużą 
| pracowitość zawodników.

Całkiem jednak żle przedsta­
wia się sprawa opieki ze stro­
ny sekcji wioślarstwa, ' Rady 
Trenerów i Pol. Kom. Olimp.

Kol. Verey piszę o spotka­
niach dyskusyjnych z zawodni­
kami w Kaliszu. Zebranie takie 
(jedno) odbyło się rzeczywiście, 
ale w ub. roku. Od tego czasu 
nie było w Kaliszu nikogo, ani 
z Rady Trenerów (Kalisz, mimo 
zdobycia 5 mistrzostw Polski po 
wojnie i wygraniu 4 biegów eli­
minacyjnych, nie posiada swegp 
przedstawiciela w Radzie Trę- 
nerów), ani sekcji wioślarskiej 
czy też Pol. Kom. Olimp.

Kol. Verey był co prawda w 
tym roku raz u nas, ale pobyt 
jego ograniczył się do 3 godzin, 

I tak, że nie miał nawet możności 
sprawdzić, jak wygląda nasz 
trening. Przywiózł za to masę 
wiadomości i zapewnienia, że 
opieka nad Kadrą jest na dobrej 
drodze, i że dotychczasowe błę- i 
dy wynikają z kiepskiej pracy ! 
sekcji wioślarskiej i Pol. Kom. j 
Olimp. Dowiedzieliśmy się, że i 
przyznano pieniądze na potrze- ’ 
by naszego ośrodka już od mar­
ca, ale w sekcji wioślarstwa 
zgubiono wykaz nazwisk wio­
ślarzy kaliskich i dopiero teraz 
sporządzono nową listę, w wy­
niku której fundusze te zostaną 
przekazane w ciągu najbliż­
szych dni.

Słuszna była postawa „Przeglądu" 
iu sprawie wioślarstwa

Oficjalnie zaliczono nas do 
Kadry dopiero w styczniu 1952

I r. Poza obozem w Sosnówce od­
czuwamy brak opieki nad Ka­
drą. Wiemy, że takowa istnieje, 
wiemy, że Państwo przeznacza 
na to fundusze, ale do dnia dzi- 

| siejszego w praktyce się z nią 
nie spotkaliśmy.

Nie otrzymaliśmy dotąd po­
mocy ani nawet informacji, jak 

1 mamy trenować. Przysłano nam 
pismo, że treningi należy pro- 

j wadzić według planu nakreślo­
nego przez kol. Vereya, ale nie- 

I stety sam plan widocznie gdzieś 
zaginął, bo do nas dotąd nie 
trafił. Żle się dzieje w wioślar- 

j stwie, ale u „góry".
Podaję jeszcze na koniec fakt, 

który nie powinien mieć miej- 
i sca w żadnym wypadku.

Zawodnicy kaliscy przebywali 
w lipcu 1951 r. na obozie w Gi- 
życku, przed trójmeczem Pol­
ska — Czechosłowacja — Wę­
gry. Zwrot utraconych zarob­
ków mimo kilkakrotnych inter- 

■ wencji nastąpił dopiero w stycz- 
i niu 1952 r. Zwrot utraconych 
zarobków za okres pobytu w 
Sosnówce nastąpił w kwietniu, 

I mimo, iż nas solennie zapewnia­
no, że należność otrzymamy naj­
później do dnia 4 marca.

Wiem, że poważnym błędem 
ze strony nas zawodników jest 
to, że dopiero teraz przekazu­
jemy do prasy wiadomości o 

i pracy sekcji wioślarskiej.
Prace przygotowawcze pro- 

' wadzone tak jak dotychczas, 
i muszą ujemnie wpłynąć na wy- 
[ niki, ale w chwili, gdy stanie­
my na starcie i nie wykazem? 
odpowiedniego przygotowania 
cała wina spadnie na nas — za­
wodników. Kierownictwo po- 

[ trafi się oczyścić z wszelkich 
zarzutów, bo piszę częściej, a 
my jak dotąd, poza nielicznymi 
wyjątkami, nie potrafiliśmy się 
zdobyć na krytykę istniejącego 
stanu rzeczy.

„Przegląd" piszę słusznie, ż* 
kierownik sekcji powinien znać 
plan pracy szkoleniowej. Powi­
nien, to fakt, powinni mieć go 

; także i trenerzy ośrodków tre­
ningowych. Zawodnicy powinni 
doświadczać opieki, którą im 
Państwo i zrzeszenia zapew­
niają.

Niestety, w rzeczywistości tale 
nie jest i to z winy jednostek, 
które nie umieją pracować. A to 
nie tylko utrudnia pracę n* 
najniższym szczeblu, ale znie­
chęca zawodników.

Podaję do publicznej wiado­
mości te słowa krytyki, gdy* 
mam nadzieję, że może odniosą 
one jakiś skutek. Jest już tA 
późno na całkowite naprawieni* 
wszystkich błędów, ale możo 
zostaną one chociaż częściowo 
naprawione.

Maciej Latosińskl 
ezłonek Wioślarskie!

Kadry Narodowej — Kai"*8



PRZEGLĄD SPORTOWY Sfr. f

Z wojewódzkich narad aktywu LZS

Zmobilizować szeroki aktyw sportowy
wokół

Q STATNIO odbyły się na te- 
, renie wszystkich miast wo­
jewódzkich narady aktywu 
•Portowego, połączone z ukon-i 
■sytuowaniem się rad najmłod- 

*e?o w naszym kraju Zrzesze- 
Ludowych Zespołów Spor­

nych. Akcja powoływania 
^S-ów obejmuje każdy po- 

I *iat, przenosi się na gminy i 
yucham.a do pracy w LZS-ach 
^'•"'Oki aktyw społeczny, który 
E"zj’ ideowym kierownictwie 

organizacyjnej i kadro- 
pomocy „Służby Polsce“ 

***icze szerzej rozwinie ruch 
Startowy na wsi.

parady te jeszcze raz wyka­
pią. iż nasze Ludowe Zespoły 
^Portowe z każdym dniem 
>2epną. że wzmacniają się. 
?zięki troskliwej opiece władzy 
"Mowej nad młodzieżą wiejską, 
•■arady wskazują na wielki za- 
Pal młodzieży, która niejedno­
krotnie, mimo braku kadr in- 
“ruktorskich na swym terenie, 
Organizuje imprezy sportowe, 
*®twija budownictwo sportowe, 
rtOrzy nowe LZS-y i pogłębia 
'iadomość społeczną swych 

Bonków.

O WIĘKSZĄ ŁĄCZNOŚĆ 
Między sportowcami 

miast i wsi
.Obecni na naradach aktywi- 

LZS-ów wiele mówili o ko- 
’‘‘^czności lepszego powiązania 
•*ej pracy z życiem kulturalno- 
oświatowym swych gmin i gro­
mad. podkreślali konieczność 
“ciszej łączności z SKS-ami i

narad poiuiatoujych

.Moskwa, w t 
?8f,h piłkarskich, 
J^dzieię, padły następujące rezul- 
jjty: reprezentacja Moskwy —
K^hamo Leningrad 0:2, w Rydze: 
j a,*gawa przegnała z Dynamo Tbi- 
?S| 1:3, a w Stalino Szachtior 
^*tonał Lokomotiv Moskwa 4:0. 
/’HEMNITZ. Mecz piłkarski Wę- 
jLv H _ jqRD B zako sxyi się zwy- 
J^stwem Węgier 3:0 (?:0). Stizelca- 

^bramek byli: Palot&s — 2 i Szol- 

1&ÜK ARESZT. Mistrzostwa Ru-
JJbnii w tenb’<e stokowym przynio- 
s/ tytuły: gra pojedyncza mężczyzn 
k * lauoiłie p z Ji, V» a• z.
/’ledynczej kobiet-Rozeanu przed 
J*»sz W g«3e podwój.ie. oięzczy/u 
h‘bmfcwał f*aneth - Reiter, w grze 
J^Wójnej kobiet — Srasz - Slave­
üb, a w grze mieszanej Paneth-Zel 

Rieden. Tyczka — Fritz 4 m 02. 
^ciep __ Rektor 64 m 59. 
a^HAGA. W niedzielę odbyły się 
». -ze mecze piłkarskie o mlstrzo- 

CSR: Slovena Zilina — NV 
Ł**Uslava 2:0. Dukla Presov — 
Ka*ta 2:2. ZŁ Pilzno — Teplice 2:0, 
J’hava — OKD Ostrava 5:0, Vitko- 
ZS^ie Zelezarny — Zidenice 4.'2, 

— Dynamo Koszvce 0:0, Arma- 
Mrką Usti — Kladno 1:1.
-Seattle. Szwed Widenfeld. który 
jjjWygotowuje się do 10-boju ollm- 
1 lskiego osiągnął: w skoku wzwyż 
K *h 92, w dal 7 m 1 w biegu na 400 

J 49,9.
^OSKWA. W Moskwie odbyły się 
^."’l’Tostwa mtavta w tenisie stoło- 

Tytuł w grze pojedynczej 
j,e/-czyzn zdobył Ou.łkt-.-as przed 
jr’^arowem i Rabinowiczeni. w 
Ł..z” pojedynczej kobiet Llsicina 
ę’«d Leżakową i K.apotkinuwą. 
M.Wły w grach podwójnych zdo- 

: męt.czyźnl Duskesa1' 1 Maka- 
V*. kobiety Lisicina - Uszakowa 1 
4, grze mieszanej para Makarow- 

t^ajłowa.
Strandll uzyskał w młocie 

.bl 41.
hJ'^AGA. Na zawodach w Piszcza- 
(vr Komadel pobił dwa rekordy 
l i,11 w pływaniu: 100 m. mot. — 
'“S i 20U m. st. mot. — 2:34,7. 

qj’HUK.SELA. W meczu tenisowym 
II, s'lel rundy pucharu Davlsa Bel­
li* wygrała z Węgrami 4:1. W grze 
i??"'ójnej Washer i Brichant poko- 
t*,1 Parę węgierską Asboth — Adam 
bl 6:4, 6:4. Brichant wygra) z As- 
i. ■'-ni 3:6, 7:5. 6:3. 6:0. Washer po­
stal Adama 6:4, 6:2, 6:0.

L“’ pozostałych/ meczach Włochy 
?! konały w Kzj mle Egipt S:0. Szwe- 
t? Wyeliminowała w Sztokholmie 
iyi'e > 0. W Barytu Francja zwyclę- 
1 '• Holandię 4:1. W Duesseldorfie 
lij’hlcy z.ach. wygrały z Brazylią 
k łgania pokonała w Monte Ca-lo 
1, naco 4:0. W Belgradzie Jugo- 
tir. a ulema Angin z.... azws)».>a 
L'eSrała w Lozannie z Argentyną

u,
V, rozgrywkach ćwierćfinałowych 
<J?'kają się: Argentyna — Francja. 
łii,eeJ* — Belgia. Włochy — An- 

* 1 Dania — Niemcy zach.
Jt?*;UlOLAN. W czasie zawodów/ 
Ji'0'..vkiubowych o-tągnięto wyni- 
V;.u o m p. Albanase 15. 400 m 

K 5s0 46,7, trójskok Guzzi 14 m 52.
1 JSat. Damitio skoczył wzwyż 

55. a Galav'elle w dal 7 m 13.
»1,'■’ENOS-AIRES, w czasie mi- 
5>si?s-W' Południowej Ameryki u- 

®bo m. in. wyniki: 400 m pl. 
W'fno (Br) 52, Gevert (Ch) 5S, 

ta z przeszkodami Sla (Ca) 
bójskok A. Da Silva 15 m 39.

Drużyna narodowa włoska 
[»'i'eill, Greppi. Cer.arini, Tagllat- 
* .‘ Ustanowiła nowy rekord Włoch 
’>>1 ‘esu 4 x 100 m w 42,2 (poprze- 

jj rekord 42,4).
r *"'Y JORK. Szwed Nilsson, któ- 
** .y'Zebywa w USA rzucił kula 
fU M. a dyskiem 47 m 17.

^I^NKFURT n-M. W zawodach1 
!'O uoiimp|j,gicn uzyskano wyniki: I 
Jos|2 Pl. Zepernick 13.4. 400 m pl.

54, Schaff 55. wzwyż I 
bię ;an i Blumel po 1 m 07. kula 

14 ni 64. dysk Hipp 46 m 26, 
” ,,'ep Rieder 62 m 71, młot Wocf 
hr, 45- Storch 55 m 38.

hr>ea,?i- w drugich zawodach 
.‘■k|. ulmpljskich osiągnięto wy- 
J-Ą ’00 m Haas 47.5. przed Helse 
Z h Wzwyż Emmerich i Hoppen- 
Ł"'ialf’° 1 m 66. Kobiety: 80 m pł.

iw! 11.6. w dal Schmeltzer 5 m
5 m 66'

X- Pedersoli przepłynął 100

towarzyskich 
. rozegranych

me- 
w

kołami sportowymi przy zakła­
dach pracy.

Tym zagadnieniem winny za­
interesować się Rady Narodo­
we, ZSCh, Związki Zawodowe, 
kierownictwa szkół, organizacje 
ZMP-owskie i cały aktyw spor­
towy każdego powiatu iub mia­
sta. Zlot Młodycł\ Przodowni- 

j ków i zobowiązania zlotowe są 
! doskonałą sposobnością nawią- 

zywania ściślejszej łączności 
- między sportowcami miast i 
I wsi. '
i Obecny okres przygotowywa- 
! nia ośrodków wojewódzkich dla 
! szkolenia organizatorów wf, o- 
I raz typowania na kursy mie- 
j sięczne kilku tysięcy kandyda- 
l tów spośród dziewcząt i chłop- 
j ców tak z ośrodków socjali­

stycznej gospodarki wiejskiej 
jak i wsi indywidualnych, a 
potem spośród wiejskich nau­
czycieli — stawia również i 
przed Radami Zrzeszenia, Ko­
mitetami Kultury Fizycznej, in­
stancjami Związku Młodzieży 
Polskiej i ogniwami „SP" bar­
dzo poważne zadania.

Odpowiedni dobór świado­
mych swych zadań i związanych 
ze sportem kursantów, zapew­
nienie kadr wykładowczych, 
przygotowanie baz sportowych 
będzie zrealizowaniem uwag i 
wniosków, które wysuwali 
sportowcy i działacze wiejscy 

l na naradach wojewódzkich.

JEST WIELE ZAPAŁU 
I ENTUZJAZMU W LZS-ach

Na tle dość często powtarza­
nych deklaratywnych głosów 
aktywu etatowego wyróżniały 
się w naradach wypowiedzi sa­
mych członków LZS. Dzieląc 
się swymi doświadczeniami pra­
cy — przodownicy sportu ze 
wsi w licznych przykładach 
wskazywali na inicjatywę 
swych zespołów, które nie cze­
kając na pomoc z gminy czy 
powiatu, poprzez różnego ro­
dzaju imprezy i zawody samo­
dzielnie zdobywają sprzęt spor­
towy. budują boiska, zakupują 
i szyją kostiumy sportowe oraz 
włączają się do zadań, jakie 
stoją przed ich wsią. Szkoda 
tylko, że dotychczas nie umieją 
swych osiągnięć dostatecznie 
popularyzować w radiowęzłach, 
w prasie i radiu.

Do takich wzorowych nale­
żą LZS-y z Różycy w powiecie 
:>• zezińskim, w Pawłowicach, z 
Grzybowa w powiecie ciecha­
nowskim, Warluba w powiecie 
święciańskim, Lubieszowa w 
powiecie kożuchowskim i wiele 
innych.

Entuzjazm sportowców wsi u- 
jął w swej wypowiedzi kol. 
Copik z powiatu gliwickiego, 
który wskazał na wszechstron­

ną pracę swojego LZS-u i jego 
konkretne terminowe zobowią­
zania, podjęte dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników 
w budownictwie sportowym, w 
przygotowaniu do zdobywania 
norm SPO. w szkoleniu i orga­
nizacji konkursu zlotowego.

BYŁY NARADY ZLE 
PRZYGOTOWANE

Zarysowały się również po­
ważne braki w przygotowaniu 
narad. Niektóre Komendy Wo­
jewódzkie „SP“, opierając się 
tylko na własnych siłach, nie 

[ zdołały z miejsca uruchomić do 
: pracy w Zrzeszeniu szerokiego 
, aktywu społecznego. Tego ro- 
( dzaju system upraszczania 
! sprawy zanotowano w Białym­

stoku i Rzeszowie, gdzie nie 
dopisała również część aktywu 
etatowego, mimo kilkakrotnie 
zmienianego terminu narad. Ta. 
ka sytuacja oczywiście nie zmo­
bilizowała aktywu terenowego 
z powiatów j poszczególnych 
LZS-ów i zaciążyła na przebie­
gu narad, na zakresie i pozio­
mie dyskusji. Dyskusja ta mia­
ła raczej charakter sprawo­
zdawczy bez analizy i formuło­
wania wniosków do dalszej pra­
cy.

OTOCZYC TROSKĄ NARADY 
POWIATOWE

Rady Zrzeszenia, w chwili 
obecnej, w okresie organizowa­
nia narad powiatowych — win­
ny zwrócić uwagę na: szeroką 
mobilizację aktywu powiatowe­
go wokół tych narad, na zain­
teresowanie tą sprawą Organi­
zacji ZMP-owskich i zapew­
nienie licznej obecności delega­
tów, jeśli nie z każdego to z 
większości LZS-ów. Uchroni to 
przed żywiołem i formalizmem, 
pozwoli na dobry start do dal­
szej pracy, da dużo cennych 
^oświadczeń, nauczy jak z ko­
lei uruchamiać siły w poszcze­
gólnych gminach, jak tam or­
ganizować Rady Gminne i na­
rady. jak i jakie ustalać plany 
na najbliższy okres.

Na dotychczas przeprowadzo­
nych naradach stanowczo zbyt 
mało uczestniczyło dziewcząt, 
a przecież winny one stanowić 
choćby połowę obecnych.

Tych kilka uwag na margine­
sie odbytych ostatnio narad 
wojewódzkich winno pomóc w 
lepszym przygotowaniu następ­
nych. by narady te stały się po­
ważnym wkładem w organiza­
cyjne i polityczne wzmocnienie 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych na obecnym etapie ich 
rozwoju.

Jan Zajdel
członek Prezydium Rady 
Głównej Zrzeszenia LZS

Pod redakcją J. Bieleni

Kombinatka
Poniżej podajemy ktlkanaścte 

miast, pi zez które przejeżdżali ko­
larze WyActgu Warszawa — Berlin— 
Praga, z podanych wyrazów wybrać 
należy dwanaście nazw miast 1 wpi- 
rać odpowiednio do figury (w jed­
nym wypadku s-i). Oznaczony rząd 
pionowy da aktualne rozwiązanie.

Nazwy miast: Łódź, Warszawa,

Grójec. Katowice. Frankfurt, Gli­
wice, Wrocław, Bilina, Greiz, Lou- 
ny. Radomsko, Zgorzelec, Często­
chowa, Będzin, Chemnitz. Lipsk, 
Pilzno, Praga. Planen, Beneszów, 
Bolesławiec, Opole, Wittenberg. 
Strakoniee, Łowicz, Halle, Budzle- 
Jowlce. Brzeg, Sochaczew, Guben, 
Botterfeld.

Czechosłowak Skorzepa zwycięzca ostatniego etapu w wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga po iwycięskim przybyciu na sta­
dion w Pradze przede wszystkim przywitał się ze swoim ma­

łym synkiem. Fot. CAF

Ze sportowym zapałem 
przygotowują robotnic;

stadiony stolicy do Zlotu
T NZYNIER Staroń spoglądał 

na budowę z góry, z nasypu 
trybuny, jak wódz przed zwy­
cięską bitwą. Przed nim rozpo­
ścierała się wielka zielona plama 
murawy nowego centralnego 
boiska, okolona czarną wstęgą 
bieżni. Wokół rosną.trybuny — 
przewidziane na 15 tysięcy lu­
dzi. W środku rusztowanie dla 
krytej trybuny honorowej.

W tyle jeszcze ciekawszy wi­
dok. W pierwszej chwili nawet 
nie wygląda on tak atrakcyj­
nie. Po prostu powstaje nowy 
budynek. W Warszawie to prze­
cież nie rewelacja. Jednak, gdy 
ktoś przypatrzy się z bliska, 
przekona się; że to naprawdę 
nowość w naszym mieście. Na­
reszcie będziemy mieli nowo­
czesną, luksusową szatnię, o 
jakiej dotąd tylko mogli ma­
rzyć sportowcy stolicy: 8 roz­
bieralni z prysznicami, parów­
ka, wanny, gabinet lekarski, 
pokoje dla trenerów, dla admi­
nistracji, sala do rozgrzewki, 
tarasy — słowem wszystko cze­
go tylko się zapragnie.

Szatnia z boiskiem połączona 
jest tunelami, przy których bu­
dowane są jeszcze salki wypo­
czynkowe dla startujących za­
wodników.

Chodząc wśród cegieł, ścian 
i rusztowań inż. Staroń z

MPRB i przew. Komitetu Budo­
wy ze 
ją nad 
robót.
skie i _
Wszyscy oni

List od tenisistów łódzkich

; 
i 
ł

$
ł

W ZWIĄZKU z zamieszczonym i zamiana kortu na boisko do ko- 
w Nr 39 Przeglądu Sporto- szykówki narusza zasadę oszczę-

wego artykułem pt. „Nowe Ka­
dry Tenisowe", w którym wy­
rażona została pod adresem czo­
łowych absolwentów kursu in­
struktorów tenisa w Szczecinie, 
między innymi 1 pod adresem 
przedstawicieli łódzkiego „włók­
niarza". nadzieja, że wychowan­
kowie ich ..zajmą w najbliższym 
czasie czołowe miejsca wśród na­
szej młodzieży tenisowej", uwa­
żamy za konieczne wyrazić oba­
wę, iż nadzieja “ —
renu łódzkiego
na.

Stwierdzić to 
członkowie Kola __
„Włókniarz" przy Zakładach im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej w 
Łodzi. Niedawno Zarząd tego Ko­
ła odda) jeden z czterech kor­
tów tenisowych Kola do użytku 
sekcji koszykówki (jakoby tylko 
na miesiąc).

Nie pomogły argumenty mię­
dzy innymi takie:

a) że 
czy 9« 
niorów

b) że

ta odnośnie te- 
jest przedwczes-

możemy, jako 
Sportowego

sekcja tenisowa Kola 11- 
członków, w tym 60 ju- 
1 14 juniorek.

_ nawet okres 1 miesiąca 
w życiu sekcji tenisowej (sezon 
— 5 miesięcy) znaczy bardzo wie­
le, tymbardzicj, gdy miesiąc ten 
przypada na najruchliwszy okres 
wiosennv.

c) że kort w stosunku do boi­
ska koszykówki jest niewspół­
miernie drogą inwestycją i że

na

dności socjalistycznej w budow­
nictwie, zasadę użycia właściwe­
go środka do właściwego celu.

d) że członkowie sekcji teniso­
wej Koła zamanifestowali swój 
socjalistyczny stosunek do prze­
kazanych lm urządzeń, świecąc 
wszystkim innym sekcjom przy­
kładem w zakresie podejmowa­
nych i realizowanych zobowią­
zań wielodniowej pracy na kor­
tach. jak np. przy naprawie o- 
grodzenla, przy przesunięciu 
domku klubowego na odległość 
150 m itp.

e) że nieporównanie mniejszym
nakładem piacy członkowie sek­
cji koszykowej mogliby urządzić • ’ " * ’ ----- na s*Sje(j_

stadionu
boisko do koszykówki 
nim wolnym terenie 
„Włókniarza“.

Kończąc, prosimy 
Szanowną Redakcję o 
wanle niniejszego listu. Bowiem 
nie umiemy sobie u’ythimaczyé 
wyżej opisanego stanu izeczy, 
który w naszym przekonaniu 
sprzeczny jest z tym. co mówi 
sie o zadaniach 1 organizacji wy­
chowania ” „
Ludowej, o pozycji tenisa w spor­
cie o*az o stosunku do mien‘a 
społecznego i prawidłowości go­
spodarki 
cie.

uprzejmie 
wydruko-

fizyernego w Polsce

o ■»>'

koła

tym mieniem w spor-

Podpisy 28 członków 
•portowego „Włókniarz“ 

w Lodzi

DLA KOGO BuDUJEMi 
STADIONY?

Wydawałoby się, że jeżeli w 
Rokicinach jest wielu zapalonych 
sportowców zrzeszonych w LZS, 
i jest również stadion sportowy, 
to należałoby się spodziewać tam 
ożywionego ruchu sportowego. 
Jednak sport w Rokicinach „le­
ży“, a to z powodu dziwnego, co 
najmniej, stanowiska Gminnej 
Rady Narodowej, która raz na 
tydzień wykorzystuje boisko na... 
targowisko oraz skup trzody 
chlewnej i rogacizny.

Naturalnie nie trzeba dodawać, 
że w rezultacie boisko niszczeje 
I p-aktycznie nie nadaje się do 
użytku. Przypominamy o tym 
Gminnej Radzie Narodowej w 
Rokicinach. \

Jerzy Dutkiewicz, LZS Ujazd J

»

;
i

Kalambur
GdT zdrobniałe 1ml^ żeńskie 
z „w" na końcu uspak przeczytaaz, 
to biegacza radzieckiego 
łatwo poznasz i powitasz.

A. Molskig Jelonki

Za rozwiązanie przynajmniej jed­
nej z podanych zagadek redakcja 
przeznacza do rozlosowania nagródv 
książkowe. Rozwiązania zadań nad­
syłać należy pod adresem redakcji 
„Przeglądu Sportowego“, Warszawa, 
Nowogródzka 31 z dopiskiem na ko­
percie: „rozrywki umysłowe“. Ter­
min nadsyłania odpowiedzi dziesięć 
dni.

Rozwiązania i nagrody
Rozwiązanie zagadek umieszczo­

nych w nr. 31 ..Przeglądu Sportowe­
go" z dn. 18 kwietnia b.r.:

Ciągówka: prom, mecz, zez. zuch, 
hulaka, apis. saga, ańka, aslma, a- 
wersja. Adam, mów, was. spo-i, to 
(cie) trzew. Precz z chuligaństwem 
w sporcie!

Rebus: cebula-kiJ-Ustka. Cebulak 
i justKa.

Nagrody książkowe drogą losowa­
nia otrzymali:

1) Jerzy Ringer, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Niedziałkowskiego 29 m. 5.

2) Małgorzata Kondracka, Warsza­
wa, ul. Nowowiejska 28 m. 38.

3) Zdzisław samochockt, Warsza­
wa, ul. Wileńska 7 m. 18.

4) Zb. Stasllowlcz, Poznań, Swo­
boda 20 m. 2 .

5) Władysław Jaśkiewicz, Słupsk, 
ul. Żeromskiego 9 m. 4.

H paru wierszach
BYDGOSZCZ. Dwudniowe cen­

tralne mistrzostwa wioślarskie ka­
jakowe ZS Kolejarz lozegiane na 
torze regatowym w Łęgnowie pod 
Bydgoszczą zakończyły się u kaja­
karzy zdecydowanym zwycięstwem 
zawodników Poznania.

U wioślarzy niespodziewane zwy­
cięstwo odnieśli gdańszczanie 125 
pkt. przed Bydgoszczą — 99 pkt., 
i Piłą — 56 pkt.

KOSZALIN, w niedzielę rozegra­
ny został pierwszy w tym rokii 
mlędzyokręgowy mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Zielonej 
Góry i Koszalina. Spotkanie zakoń­
czyło się nieznacznym lecz zasłużo­
nym zwycięstwem gości w stosun­
ku 4:3 (2:2).

GDANSK, w ramach przygotowań 
do Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej od­
były się w Gdańsku akademickie 
mistrzostwa Wybrzeża w konkuren­
cjach lekkoatletycznych, w zawo­
dach startowało 597 zawodniczek i 
zawodników.

W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce zdobyła Politechnika Gdań­
ska — 1.209 pkt. przed Wyższą Szko­
lą Handlu Morskiego — 596 1 Aka­
demią Medyczna — 223 pkt.

KRAKÓW. Sekcja Motorowa Unii 
zorganizowała nocno-dzienny raid 
motocyklowy na irasie 110 km, w 
którym startowało 34 zawodników. 
W kategorii 120 ccm złote medale 
zdobyli: Kędra, Kaleta 1 Kowai (U- 
nla), w kat. do 250 ccm złote meda­
le zdobyli słynny narciarz — zasłu­
żony mistrz sportu. St. Marusarz o- 
raz Winnik (Gwardia) 1 Szarkiewicz 
(Unia), w kat. do 350 ccm srebrny 
medal zdobył Cieślak (OWKS). a w 
kat. ponad 350 ccm brązowy medal 
zdobył Kapela (Unia).

POZNAN, w finałowym 
drużynowe : 
znańsklego w boksie Stal ________ _
zwyciężyła Gwardię (Poznań) 12:8.

POZNAN. W Poznaniu odbyły się 
zawody pływackie szkól podstawo­
wych. Udział wzięło ponad 800 za­
wodników 1 zawodniczek, w ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce zajęła 
Szkoła Podstawowa Nr. 40.

CZĘSTOCHOWA. W osadzie hut­
niczej Blachownia pod Częstocho­
wą odbyły sfę propagandowe zawo­
dy w strzelaniu do rzutków z udzia­
łem drużyn Kolejarza (Warszawa) i 
Górnika (Katowice).

Drużynowo zwyciężył Kolejarz 
Warszawa — 193 pkt. (na 250 możli­
wych) przed Górnikiem Katowice — 
192 pkt. 1 Częstochową — 141 pkt.

POZNAN. Czwórmecz koszykówki 
męskiej z udziałem Gwardii z Ło­
dzi, Zielonej Góry, Kielc 1 Poznania 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny łódzkiej. kfóra n)e nonlosła żad­
nej porażki Na wyróżnienie wśród 
Łod>. an zasłuMiiu Mok ■ , u 1 
chalak. Na drugim miejscu upla­
sowała się drużyna Poznania.

mistrzostwo
meczu o 
woj. po- 
(Poznart)
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W Warszawie i województwie
Sekcja szachów St. KKF organi­

zuje od 2—16 czerwca turniej sza­
chowy o indywidualne mistrzostwo 
Warszawy w konkurencji kobiet. 
Losowanie odbędzie się 31 bm.

Mecz piłkarski Juniorów stolicy i 
województwa warszawskiego zakoń­
czył się zwycięstwem województwa 
3:0 (2:0). Strzelcami bramek byli: 
Miazek. Gawroński i Krajewski.

Mistrzostwa lekkoatletyczne woje­
wództwa odbędą się w Gostyninie 
31 maja 1 1 czerwca Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja lekkoatletyczna 
WKKF do 27 bm.

Mecz bokserski województwo war­
szawskie — Bydgoszcz rozegrany w 
niedzielę w Płocku zakończy! się 
zwycięstwem województwa war­
szawskiego 15:5. Niespodziankami 
tpy tkanig feyU BSLMKi . Al migUM

Polski Gumowskiego z Tyczkow- 
skim i zwycięstwo ByllńsklegO (Kol. 
Pruszków) nad Ratajczakiem.

Drużyna atletyczna Stall Ożarów 
pokonała w ramach rozgrywek o 
mistrzostwo zapaśnicze Warszawy 1 
województwa warszawskiego zespół 
Ogniwa W-wa, wysuwając się tym 
samym na czoło tabeli.
Mecz Warszawa — Województwo 

warszawskie w tenisie stołowym ju­
niorów przyniosło zwycięstwo zespo­
łowi stolicy 8:2. Dwa punkty dla 
województwa zdobyli: Guzowski 
(Ogn. Płock) 1 Zieliński (Kol. O- 
twock).

W rozegranych w niedzielę mlę- 
dzypowiatowych zawodach lekko­
atletycznych o Puchar WKK1' Mińsk 
Maz. pokonał Siedlce 101:93, a po­
wiat warszawski wygrał z Garwoli­
nom SP;«O.

OTWARCIE KOKT0W

W niedzielę, dn. 18 maja w Parku 
Szkolnym przy ul. Myśliwieckiej od- 
hyla Rie uroczystość otwarcia sezo­
nu tenisowego na kortach ZS Spój­
nia, Koro nr. 508 przy CPLiA.

Rozegrane gry pokazowe dały wy­
niki następujące: Jelonek — Kosiń­
ski 6:3, 7:5, juniorzy Trzebiatowski 
— Więcek 6:3. 6:3, grę podwójną Ję­
czeń — Wójtowtcz przeciwko Kosiń­
ski — Trzebiatowski przy stanie 5:5 
ze względów atmosferycznych prze­
rwano.

Po grach pokazowych przewodni­
czący Rady Koła nr 508 ob. Stroiń­
ski wręczy! zawodnikom, członkom 
kola, liczne dyplomy zdobyte na 
zawodach w ubiegłym sezonie. Uro­
czystość zakończyła wspólna wie­
czornica,

Spójni, gorąco dyskutu- 
. sposobem przyśpieszenia 

Witają ich przyjaciel- 
spojrzenia i

sportowym zapałem wzięli się 
do pracy przy budowie.

Całe Miejskie f 
stwo Remontowo-Budowlane z 
dyr. Dobrowolskim na czele z 
sercem podeszło do budowy i 
wydało zdecydowaną bitwę o 
jak najszybsze i najlepsze przy­
gotowanie części centralnej sta­
dionu Spójni na Zlot Młodych 
Przodowników, Budowniczych 
Polski Ludowej.

Na stadionie Kolejarza przy 
ul. Konwiktorskiej też panuje 
ożywiony ruch. I też uwijają 
się na nim nie sportowcy, ale 
robotnicy, tym razem Spółdziel­
ni Organizacji Zadrzewień Pu­
blicznych. Drenują i wyrównu­
ją boisko, zakładają darń. W 
czerwcu będzie już wszystko 
gotowe.

Trybuna główna jest jeszcze 
w tak zw. „proszku“. Widać 
mury oporowe i nawiezioną 
ziemią. Trybuna zostanie pod­
wyższona, pojemność jej zwięk­
szy się dwukrotnie, tak, że po­
mieści 3000 miejsc siedzących. 
W sumie Kolejarz przygotuje 
pomieszczenie dla 15 tys. wi­
dzów.

Obydwu zrzeszeniom, Koleja­
rzowi i Spójni, Zlot dopomoże 
w przyśpieszeniu realizacji bu­
dowy ich obiektów sportowych 
w Warszawie. Otrzymali oni 
kredyty, zatrudnili większą 
ilość robotników 1 całym im­
petem wzięli się do pracy. Jak 
więc widzimy i na tym odcin­
ku Zlot przyczyni się do szyb­
szej realizacji powziętych pla­
nów.

robotników. J 
prawdziwie ’

*

Przedsiębior- ’ 
Budowlane z t

KARCIARZE ZDOBYWAJĄ 
KLASY WIOŚLARSKIE

Wioślarstwo jest doskonałym 
aportem uzupełniającym dla nar­
ciarzy. Dlatego też członkowie se­
kcji narciarskiej warszawskiego 
koła terenowego Ogniwa 
MPK uczęszczają teraz nad 
słę 1 tam pilnie trenują.

Jako zobowiązanie zlotowe 
wodnicy sekcji narciarskiej
gniwa postanowili na walnym 
zebraniu zdobyć do 1 września 
15 trzecich klas wioślarskich. 
Dzięki temu podniosą swoje kwa-

Hflkacje w wioślarstwie, a jed­
nocześnie lepiej przygotują się 
do przyszłego sezonu narciarskie­
go.

O podobnym mai notrawstwle o- 
biektu sportowego piszę nasz ko- 
lespondent z Brześcia Kujaw­
skiego. Stadion w Brześciu zo­
stał zbudowany w ramach czynu 
podietego przez robotników i 
młodzież. Dotychczas jednak nie 
zrobiono ogrodzenia dookoła boi­
ska. W ’??ultacie na stadionie 
pasą się krowy 1 boisko niszcz 
je. Wielki już czas, aby po dwóch 
latach założyć wreszcie ogrodze­
ni i właściwie wykorzystać sta- 

przypuszczamy, że PKKF 1 
MRN zainteresuje się tą sprawą.

J. K. Brześć Kujawski

przy
Wl-

za- 
O-

Za zobowiązaniami zespołowy­
mi przyszły 1ndyw’dnalne — zna­
ni narciarze warszawscy kol. Do- 
mirdakówna i Żymlłski postano­
wili m cześć Zlotu wyszkolić w 

1 sezonie kilkunastu młodszych 
kol ego w. N a c. a -ze Ogn wa wez­
wali jednocześnie do współzawod­
nictwa swych kolegów z war­
szawskiego Kolejarza.

M. Krysińska, W-wa

BARCICE CZEKAJĄ NA LZS
Barcic? pow. Szczecinek posia­

dają 1500 mieszkańców, w tym b. 
wiele młodzieży. Młodzież ta 
p agnl? uprawiać spo^t. Wydaje 
na-n ♦era^ po powstaniu
zrzeczenia LZS. komendant po­
wiatowy i gminny SP powinni 
pomóc młodzieży Barcic w zało­
żeniu własnego zespołu sportowe­
go.

Tadeusz Kornecki

:

;
Konkurs

..Szukamy szlaków i tras 
dla wczasów świątecznych“

★

Do Zlotu przygotowują Kię 
wszystkie warszawskie stadio­
ny. Przeprowadza się prace po­
rządkowe, remonty itp.

Specjalne jednak inwestycje 
projektowane są na kortach i 
pływalni CWKS oraz na sta­
dionie AZS. Na kortach zbu­
dowana zostanie trybuna 
która pomieści ok. 500 
a na pływalni trybuna 
nia na 400 ludzi. W 
przewidziane są nowe 
siedzące na 1800 widzów.

Rozbudowa naszych stołecz­
nych obiektów sportowych sta­
nowi poważny dział przygoto­
wań zlotowych. Zapewnienie 
jak najlepszych warunków za­
równo dla publiczności jak i 
zawodników wpłynie na atmo­
sferę i na dobrą oprawę Zlotu.

Dlatego powinni o tym pa­
miętać nie tylko Komitet Zlo­
towy, gospodarze obiektów, ale 
także robotnicy i firmy zatrud­
nione przy ich rozbudowie czy 
remoncie. Od nich wiele zale­
ży i chcielibyśmy, aby wszyscy 
wykazali taką postawę, jak 
MPRB, zatrudnione na stadio­
nie Spójni.

C, 
widzów, 
wschod- 
AZS-ie 

trybuny

K. M.

Wzorem roku ubiegłego Polskie 
Towarzystwo Turystyczno - Krajo­
znawcze przystępuje do organizacji 
masowej akcji wycieczkowej pod 
hasłem „Szlakami Pokoju 1 Planu 
6-letniego“.

Począwszy od 11 maja w całym 
kraju organizuje się masowe, po­
nowę wycieczki w dnie i popołud­
nia wolne od pracy.

Forma wycieczek jeat obojętna. 
Mogą być piesze, kolarskie, wodne, 
nizinne lub górskie, ewentualnie łą­
czone z użyciem środkow komuni­
kacji.

Celem wycieczek jest upowszech­
nienie i propaganda turystyki jako 
doskonałego środka odpoczynku, od­
świeżenia sił i pogłębienia wiado­
mości o własnym kraju. Wycieczki 
można też wykorzystać dla składa­
nia prób na SPO. względnie na zdo­
bywanie odznak turystyki kwalifi­
kowanej PTTK.

Wycieczki organizują wszystkie 
ogniwa PTTK, organizacje masowe, 
domy wypoczynkowe FWP oraz ko­
lonie 1 obozy letnie.

Zadaniem ogniw PTTK jest obok 
organizowania wycieczek, udziela­
nie najdalej idącej pomocy przez 
uruchomienie poradni, opracowanie 
szlaków dla wycieczek z uwzględ­
nieniem punktów zabytkowych, hi­
storycznych, walk wyzwoleńczych, 
budownictwa socjalistycznego, kra­
joznawczego Itp.

Dla zachęcenia do jak najliczniej­
szego udziału w akcji wycieczek 
Zarząd Główny Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno - Krajoznaw­
czego ogłasza konkurs na najlepszy 
opis wycieczek zorganizowanych do 
22 llpca 1952 r.

nt
Celem konkursu jest zachęcenie 

do masowego organizowania wycie-

czek świątecznych i wycieczek kra­
joznawczo - turystycznych opar­
tych na założeniach akcji organizo­
wanej przez PTTK, Zw. Zaw. ZMP, 
ZSCh. oraz zebranie materiału od­
nośnie szlaków i tras dla wczasów 
świątecznych.

W konkursie może brać udział 
każda grdpa biorąc« udział w wy­
cieczkach od 11.5 do 20.7, oraz indy­
widualnie każdy uczestnik.

Zarówno grupy jak 1 uczestnicy 
mogą nadsyłać sprawozdania z do­
wolnej Ilości wycieczek.

Podstawą do uczestniczenia w 
konkursie jest nadesłanie opisu z 
odbytej wycieczki do 16.8. 1952 r.

Opisy należy przesyłać na adres: 
Zarząd Główny P.T.T.K. Warszawa, 
ul. Senatorska 11 z napisem: Kon­
kurs „Szukamy Szlaków i Tras 
Turystyczno- Krajoznawczych“.

Opis wycieczki winien składać 
dwóch części:
1. Techniczno - organizacyjnej
2. Opisowej i przebiegu wycieczki. 
Fotografie ilustrujące wycieczki

są pożądane. Za fotografie najlepiej 
ilustrujące temat: „Wycieczki maso­
we w terenie“ — przewidziane są 
specjalne nagrody.

Uczestniczenie w wycieczce winno 
być potwierdzone przez kierownika 
wycieczki i jednostkę organizacyj­
ną.

Najlepsze prace zostaną nagrodzo­
ne. Mięuzy innymi na nagiouy 
przewiduje się: radioodbiornik, ro­
wer, biblioteki, sprzęt turystyczny, 
sprzęt sportowy, przejazdy na wcza­
sy wędrowne PTTK, książki, albu­
my itp.

Przewiduje się nagrody zespoło­
we za kolektywne opisy oraz indy­
widualne za opisy i fotografie.

z
stę

Dokładny wykaz nagród ogloszo- 
ny zostanie w prasie.

Uwaga: Wycieczki należy tak pro­
jektować. ażeby trasa przebiegała 
przez m‘ejsca względnie prowadziła 
do punktów związanych z historią 
naszego kraju, rozwojem socjali­
stycznej gospodarki, rozwojem kul­
tury w warunkach stworzonych 
przez Państwo Ludowe, np.:

1. zamierzeniami i osiągnięciami 
planu 6-letniego. budownictwa so­
cjalistycznego, uprzemysłowieniem, 
nowymi miastami, osiedlami, spół­
dzielniami produkcyjnymi, PGR itp.

2. życiem i działalnością bojowni­
ków o wolność i socjalizm oraz wy­
bitnych postępowych ludzi naszej 
Ojczyzny (pisarzy, artystów i uczo­
nych).

3. miejscami walk partyzanckich 
AL, GL walk oswobodzicielsktch 
Armii Radzieckiej i Odrodzonego 
Wojska Polskiego oraz do pomni­
ków polsko - radzieckich brater­
stwa broni.

4. wystąpieniami robotniczymi t 
chłopskimi,

5. miejscami straceń 1 martyrolo­
gii z okresu walk z faszyzmem,

6. przyroda ojczystą, rezerwatami 
przyrody, pracami nad zalesieniem 
itp.

Łódź przed Wrocławiem i Szczecinom
w torowych zawodach kolarskich

przewidziane s« 
z taktyki jazdy 
techniki, a poza 
szereg ostrych

Na torze kolarskim w Szczecinie 
odbyły się pierwsze w 
poważniejsze zawody 
reprezentacji Łodzi, 
Szczecina z udziałem 
zawodników w zespole. Łódź — Век. 
Borucz, Sałyga 1 Ulik, Wrocław — 
mistrz Spartakiady Janicki, oraz 
młodzi zawodnicy Grudmann, Jam- 

Kla- 
Soł-

tym sezonie 
— trójmecz 
Wrocławia i 
po czterech 
I ódż — Век.

broz i Jęczkowski, Szczecin — 
becki, Przezdomski, Tracz 1 
towski.

W sprintach najlepszy był 
który nie odniósł ani jednej 
rażki, uzyskując najlepszy 
dnia 12,9, 2) Ulik, * -

Bek. 
po- 1 

dnia 12,9, 2) Uiifc, który ’jest coraz 
groźniejszym dla Beka przeciwni­
kiem 1 3) Tracż. Niespodzianką by­
ło wyeliminowanie w przedbiegaćh 
mistrza Polski Janickiego.

W wyścigu australijskim, roze-1 
granym jako uzupełnienie sprin­
tów, zwyciężył Janickt przed Kla- 
becklm i Boruczem. Wyścig na 4 1

km x rozstawnych startów przy­
niósł zwycięstwo zespołowi Lodzi — 
5:t>8:0, 2) Wrocław 6:02:0, 3) Szczecin 
6:03:0.

Najciekawszy był wyścig Indywi­
dualny na 25 km. Prawie na całym 
dystansie toczvła się zacięta walka, 
w której pomimo konkurencji indy­
widualnej zawodnicy Łodzi dali po­
kaz jazdy zespołowej, ugruntowu­
jąc tym swoją zwycięska pozycję. 
Pierwszy finisz wygrał Przezdom- 
ski, drugi Ulik, który na 29 okrą­
żeniu zainicjował ucieczkę i po kil­
kunastu okrążeniach zdublował przy 
pomocy kolegów swych przeciwni­
ków. Wyścig wygrał Ulik, mając o- 
krążenle przewagi przed Bekiem 10 
pkt. I Boruczem 9 pkt.

W ogólnej punktacji trój meczu 
zwyciężyła Lódż. uzyskując 76 pkt. 
przed Wrocławiem 47 pkt. i Szczuci­
nem 42 pkt. (R)

kadry żużlowej
pr^CZORAJ rozpoczął się w Kato«
• ’ licach na Muchowcu tygodnio­

wy obóz dla kadry żużlowej, w któ­
rym poza reprezentantami Polski 
biorą udział młodzi zawodnicy wy­
typowani przez zrzeszenia. W trak­
cie trwania obozu 
wykłady zarówno 
zespołowej jak i z 
tym odbędzie się
treningów, z których najpoważniej­
szy będzie przeprowadzony w for­
mie zawodów indywidualnych w naj­
bliższa niedzielę.

Równocześnie z obozem zawodni­
ków odbędzie się kurs dla sędziów 
żużlowych 1 mechaników. Więk­
szość wykładów będzie wspólna dla 
wszystkich obecnych na obozie, co 
pozwoli na lepsze zrozumienie prze­
pisów przez zawodników, a z dru­
giej strony zbliży praktykę do teo­
retycznych założeń

Obóz ten będzie 
czwórki naszych 
którzy wyjeżdżają 
dowe
Czechosłowacji, 
czerwca.

w sędziowaniu, 
przygotowaniem 
reprezentantów, 
na międzynaro-

indywidualne spotkanie w 
pi ze widziana 15

II Krajowy Zjazd ZS Kolejarz 
nie zdał egzaminu

n ODCZAS podsumowania o- 
*■ slągnięć sportu związkowe­

go w roku ubiegłym, przedsta­
wiciel CRZZ oświadczył: — 
„Sukcesy ZS Kolejarz nie są 
przypadkowe, gdyż zrzeszenie 
to ma najlepszy aktyw“. I rze­
czywiście, każdego, kto bywał 
na zebraniach czy zjazdach ZS 
Kolejarz, uderzał wysoki po­
ziom dyskusji. Nic więc dzivz- 
nego, że ogólnie przypuszczano, 
iż zrzeszenie kolejarzy błyśnie 
wysokim poziomem także i pod­
czas swego II Krajowego Zjaz­
du.

Rzeczywistość okazała się zu­
pełnie odmienna i niezbyt po­
cieszająca. Jeżeliby przeprowa­
dzić klasyfikację krajowych 
zjazdów — to Kolejarz zająłby 
jedno z ostatnich miejsc.

Dlaczego nastąpiły takie 
zmiany? Czyżby aktyw zrzesze­
nia zmienił się nagle z bardzo 
dobrego, na bardzo zły?

Tak nie jest. Aktyw r.rze- 
izenia niewątpliwie w dalssyna

ciągu będzie pracował ofiar­
nie dla swego zrzeszenia, ale 
na II Zjeździe. zamiast dysku­
tować na tematy związane z 
rozwojem masowej kultury 
fizycznej w czterech związ­
kach zawodowych wchodzą­
cych w skład Kolejarza, wy­
ciągnięto na światło dzienne 
swoje osobiste animozje i u- 
rażone ambicje.
Prym w tych „rozróbkach“ 

wiedli — niestety — przedsta­
wiciele jednego z najlepszych 
okręgów — Poznania, dotknię­
ci niezręcznie sformułowanym 
i№zez dziennikarza zdaniem w 
wywiadzie prasowym.

Wystąpienia delegatów Poz­
nania nie wnosiły nic twór­
czego do dyskusji, lecz wręcz 
przeciwnie — rozbijały ją.

Nic więc dziwnego, że w na­
stroju podniecenia i starć oso­
bistych niknęły głosy delega­
tów. którzy mówili o osiągnię­
ciach swych kół, o drodze do 
tych sukcesów i o codziennej,

zwykłej praey. Niknęły one je­
szcze dlatego, że duża część de­
legatów położyła zbyt duży na­
cisk na sprawy produkcyjne 
zapominając, że jakkolwiek pro­
dukcja stanowi ważny czynnik 
w życiu sportowców związko­
wych, głównym zadaniem zja­
zdu było wytyczenie nowych 
dróg dla przyszłej Rady Głów­
nej, tak by mogła ona w jesz­
cze skuteczniejszy niż dotych­
czas sposób, pracować nad uma- 
sowieniem wychowania fizycz­
nego wśród kolejarzy, pocztow­
ców, transportowców i pracow­
ników żeglugi.

Niestety, nowa 
Kolejarza wyszła 
żadnych niemal 
będzie musiała __ _ _
trudu i poświecić wiele czasu 
na to. by utrzymać przodującą 
pozycję zrzeszenia i powtórzyć 
zeszłoroczne sukcesy. A sukcesy 
te były niemałe. Plan zdoby­
wania SPO wykonano w 1951 r. 
w 148 procentach. Kolejarz byl 
jednym ■ dwu zrzeszeń, w któ-

Rada Główna 
że zjazdu bez 
wskazówek i 
włożyć wiele

rych wszystkie okręgi przekro­
czyły wyznaczone limity. Prze­
kroczono również limity udziału 
w imprezach masowych.

Z czołowych zawodników 
trzeba wymienić: Chychłę. Anio- 
łę, Hrydzewicza, Jaźnicką, Ka- 
mecką. Dobrzańską. Marcinow­
ską. Pawlicę. J. Karpiela. Ku- 
dłacika. Soczewińskiego, Russ- 
ka. Chojnackiego, Skupnego, 
Złotkiewicza. Zagórskiego. No- 
wachowicz. Wrzesińskiego, Czy­
ża, Melona. Mrozównę. Werakso, 
Gajęcklego, T. Chybowskiego i 
wielu innych.

Jeżeli nowa Rada Główna, 
opierając się w pierwszym -o- 
kresie swej kadencji na wska­
zaniach, zawartych w sprawoz­
daniu ustępującej Rady, potra­
fi przełamać kryzys, jaki pow­
stał wśród aktywu, to wspiera­
na następnie pracą i doświad­
czeniem tego aktywu poprowa­
dzi zrzeszenie do nowych osią­
gnięć w dziedzinie masowego 
wychowania fizycznego i spur» 
tu, (Wikt
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5 triumfaioróuj ma głos
Steel (Anglia)

Chciałbym znóuj za rok 
wygrać Wyścig Pokoju

Sfableuski (Polonia Francuska) 
Pomógł mi Niemiec Gaede 

ale to nie starczyło do zwycięstwa

Słuszna koncepcja przy gotowali
przyniosła podniesienie poziomu lekkoatletyk*

Nie wszystkie ośrodki pracowały jednakowo dobrze

/ Wyścig Pokoju jest niewąt­
pliwie największą i najlepiej 
zorganizowaną amatorską im­
prezą kolarską świata. Starto­
wałem w wielu zawodach mię­
dzynarodowych 1 nigdzie nie 
widziałem tak wspaniałego en­
tuzjazmu milionów ludzi na 
trasach, tak bezpośredniej i 
przyjacielskiej serdeczności z 
jaką spotykaliśmy się w Pol­
sce NRD i CSR. Konkurencja 
była niezwykle silna i zwycię­
stwo nie przyszło mi łatwo. Ko­
larze tej miary co Vesely. Stab- 
lewski, Verschuren, De Groot i 
wielu jeszcze innych to czołowa 
klasa europejskiego kolarstwa

Trzeba przyznać, że my An­
glicy. a ja w szczególności, je­
chaliśmy z ogromnym szczę­
ściem. Miałem tylko raz gumę i 
to już podczas finiszu na sta-

dionie. W przyszłym roku 
chciałbym podobnie jak dziś 
wziąć udział w Wyścigu Pokoju 
i odnieść podobne zwycięstwo. 
Wiem, że to nie łatwa sprawa, 
gdyż konkurencja będzie na 
pewno silniejsza, ale postaram 
się przygotować tak. aby zasłu­
żyć sobie znowu na uznanie.

Drużyna polska jechała dość 
nieszczęśliwie. Polacy mieli ma­
sę defektów, które uniemożli­
wiły im zajęcie czwartego 
miejsca w klasyfikacji ogólnej 
na które w zupełności zasłuży­
li. Z zawodników polskich naj­
lepszy jest utalentowany, posia­
dający wspaniałe warunki fi­
zyczne Królak. Doskonałym ko­
larzem jest także Wójcik. Pozo­
stali poza młodym i niedoświad­
czonym Jarząbkiem niewiele 
ustępują tamtym.

Jestem bardzo rad z zajęcia
1 trzeciego miejsca w Wyścigu 
Pokoju. Na ostatnim etapie mia­
łem nadzieję odrobić niewielką 
różnicę dzielącą mnie od Steela. 
ale niestety upadłem i uszko- 

| dziłem przednie koło. Gdyby nie 
pomoc kolarza niemieckiego 

I Gaede, który oddał mi swoje 
j koło, straciłbym na pewno wie- 
I le minut czekając na wóz mon- 
I tażowy. Byłem zmęczony po­
ścigiem za czołówką i nie mia- 

| lem już sil do ucieczki.
Bardzo chciałbym startować

1 w Wyścigu Pokoju w roku przy, 
szłym. ale nie wiem czy mi się 
to uda. Wyścig był bardzo trud­
ny, ale udział w nim sprawił mi

wiele radości. Poznałem swą 
Ojczyznę, byłem niezwykle ser­
decznie przyjmowany, widzia­
łem na trasie wspaniały entuz­
jazm milionów ludzi.

„Tour de France“ niewątpli­
wie wielka impreza kolarska 
nie wytrzymuje porównania z 
naszym Wyścigiem. Tam kola­
rze są maszynami do robienia 
pieniędzy dla fabrykantów ro­
werów. żywą reklamą różnych 
towarów. Tu kolarz walczy na 
trasie w koleżeńskiej atmosfe­
rze, spotyka na drogach przy­
jaźnie witających go ludzi, za­
wsze znajdzie braterską dłoń i 
opiekę.

Be firnof (Holandia)

ypsely (CSR)
Gdybyście mieli 3 Królaków 
Polska walczyłaby o prymat

Nauczyliśmy się że walka na trasie 
nie wyklucza koleżeństwa

Tegoroczny Wyścig Pokoju 
przerósł wszystkie dotychczaso­
we pod każdym względem. 
Kwiat kolarstwa Europy na 
starcie, miliony ludzi na tra­
sach doskonała organizacja — 
wszystko to stworzyło, że nasz 
Wyścig jest wielką wspaniałą 
Imprezą. Udział w nim kolarzy 
16 państw i ich spostrzeżenia 
poczynione w trzech naszych 
krajach przysporzy nam na 
pewno wielu przyjaciół. Walka 
Dyła ciężka.

Zespół zwycięzców reprezen­
tuje niewątpliwie bardzo wyso­
ki poziom. Steel — to najlepszy 
kolarz jakiego spotkałem dotąd 
w swej karierze. Zwycięstwo w 
Wyścigu zawdzięcza poza do­
skonałą techniką jazdy, ambicją 
i szybkością, także niezwykłej 
regularności. Tacy kolarze jak 
SŁablewski, Yerschuren czy

[ Wójcik są na pewno bardziej 
niebezpieczni od Steela w wy- 

| ścigu jednoetapowym. Pełni 
temperamentu mogą w każdej

■ chwili zainicjować ucieczkę, to­
też trzeba na nich bardzo uwa­
żać. Jednak w wyścigu wielo­
etapowym konieczny jest spo­
kój i .opanowanie.

Do najlepszych kolarzy wy­
ścigu zaliczyć należy poza Stee- 

I lem Polaka z Francji Stablew- 
| skiego, który zaimponował mi 
I wspaniałą kondycją fizyczną i 
dobrą taktyką. To kolarz przy­
szłości. z zawodników polskich 

i najbardziej podobał mi się Kró­
lak. Jechał on dość nieszczęśłi- 

I wie, zwłaszcza na ostatnim eta­
pie. Jednak gdybyście mieli

■ trzech takich Królaków zespół 
: Polski mógłby już teraz poku- 
| sić się o walkę z Anglikami.

Piąte miejsce w wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga to 

i prawie tyle, co piąte miejsce 
j wśród amatorów Europy. Dla- 
l tego cieszę się niezmiernie, ze 
| swego sukcesu.

Nasza młoda drużyna uplaso­
wała się w środku 14 państw, 
ale w przyszłym roku na pewno 
będzie lepiej. Największe wra­
żenie zrobiły na mnie wspania- 

j łe powitania i serdeczność z ja- 
| ką spotykaliśmy się w Polsce, 

NRD i CSR.
Organizacja wyścigu bardzo 

dobra, przemyślana w najdrob­

niejszych szczegółach. Bardzo 
podobał mi się punkt regula­
minu mówiący, że każdy wóz 
montażowy udziela pomocy każ­
demu zawodnikowi bez wzglę­
du na narodowość, który był 
respektowany przez wszystkich 
na trasie. Nie spotkałem tego 
dotąd nigdzie.

Wasz Wyścig jest imprezą, W 
której można zdobyć nie tylko 
doświadczenie sportowe, można 
w nim nauczyć się zasady, że 
walka na szosie nie wyklucza 
przyjaźni i koleżeństwa spor­
towców.

Yerschuren (Belgia)
Dobre miejsce w Wyścigu Pokoju 
to awans do ekstraklasy światowej

Jadąc na wyścig byłem prze­
konany, że spotkam tu prze­
ciętnych kolarzy. Upewniło 
mnie w tym zwycięstwo na 
pierwszym etapie, potem stwier­
dziłem jednak, że startuję w 
towarzystwie doborowej stawki 
1 musiałem wytężyć wszystkie 
Siły, aby utrzymać się w czo­
łówce wyścigu. Najbardziej 
rzucający się w oczy fakt — to 
atmosfera Wyścigu Pokoju. Jest 
ona niezwykle serdeczna i bra­
terska. Kolarze nie patrzą na 
aiebie jak na wrogów. Wielo­
krotnie pomagają sobie bez

| względu na to jakiej są naro- 
| dowości.

W przyszłym roku postaram 
, się przygotować tak, aby zająć 
j w Waszym Wyścigu jeszcze lep- 
| sze miejsce. Dla kolarstwa eu- 
[ ropejskiego ma Wyścig Warsza­

wa — Berlin — Praga ogrom- 
| ne znaczenie i stawia jego zwy­

cięzców wśród najlepszych za- 
wodników^ kontynentu. Trud­
ność w wyścigu polegała nie 

i tylko na długiej i urozmaico­
nej trasie, ale na konieczności 

I stałego napięcia uwagi.
Vesely i Klabiński na wirażu w czasie ..pożegnalnego kryte 

rium“ rozegranego na ulicach Pragi. Fot. CAF

Klasyfikacja zespołowa
na etapach po etapach

I II ! III IV V I VI ' VII VIII IX X 1 xi ! XII 11 ! III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1. Anglia 5-7 6 6 2 2 7-12 1 1 5 4 3 3 5 5 4 2 2 1 1 1 1 1 1

2. CSR 2—4 1 5 8 6 4 3 3 1-2 2 1 1 2 4 5 4 4 3 2 9 2 2 2

S. NRD 5-7 12 1 3 4 6 5 4 6 5 2 2 11 1 1 1 1 2 3 3 4 4 3

4. Belgia i 3 7 9 3 2 7 2 1-2 3 4 7 1 6 6-7 5 5 7 4 4 3 3 4

5. Polska 16 16 4 1 8 7-12 4 5 3 1 5 6 16 7 6-7 7 7 6 6 5 5 5 5

6, Bułgaria 8-10 4 9 6 1 7-12 •> 8 4 6 6 4 4 9 9 6 6 5 7 6 6 6 6

7. Holandia 2-4 2 2 5 7 5 6 6 10 11 7 5 3 2 2 3 3 4 5 7 7 7 7

8. Rumunia 13 15 10 13 11 7-12 8 7 13 9 9 11 14 10 10 10 9 8 8 8 8 8 8

9. Dania 2-4 8 3 4 12 16 9 9 8 10 8 10 6 3 3 8 10 9 9 9 9 9 9

10. Austria 8-10 10 10' 10 13 1 11 11 12 8 10 9 9 11 11 12 11 11 11 11 11 11 10

11. Włochy 8-10 11 11 11 9 7-12 13 10 11 7 11 12 10 12 12 9 8 10 10 10 10 10 11

12. Węgry 5-7 9 14 14 10 13 12 12 9 12 12 8 8 14 14 13 13 13 13 13 12 12 12

13. Finlandia 11-12 7 16 15 15 14 14 14 15 13 13 13 7 16 15 15 15 14 14 14 13 13 13

14. Triest 14 14 12 1 6 16 15 15 15 14 14 14 14 13 13 16 16 16 15 15 15 14 14 14

15. Francja 11-12 13 15 12 5 7-12 10 13 7 - - - 12 15 13 11 12 12 12 12 - - -

16. Polonia Franc. 15 5 8 7 14 3 - - - - - 15 8 8 14 14 - - - - -

P IERWSZE eliminacje przed- 
* olimpijskie lekkoatletów, 

I rozegrane w dniach 17 i 18 ma­
ja w Krakowie zamknęły drugi 

' etap przygotowań czołówki lek- 
| koatletycznej do wielkiego se­
zonu letniego 1952, sezonu olim- 

i pijskiego.
Przygotowania te zaplanowa­

no na skalę, jakiej nie zna bo­
daj historia polskiej lekkoatle­

tyki. Bazą wyjściową była je- 
I szcze Spartakiada 1951 roku, 
j Na podstawie wyników Sparta- 
[ kiaay, wyników zarówno czoło­
wych zawodników7, jak i utaien- 

i towanej młodzieży — Rada Tre- 
i nerów LA wytypowała około 
300 zawodniczek i zawodników 

. zakwalifikowanych do specjal­
nych przygotowań.

Okres przygotowań podzielo­
no na trzy zasadnicze etapy: 
pierwszy — zimowy trening 

I Kondycyjny i techniczny, etap 
! drugi — wiosenny trening na 
' formę i etap trzeci — okres za­
wodów i eliminacji, ostateczny 
szlif techniki i formy. Równo­
cześnie przeprowadzano stałą 

j selekcję, zmniejszając stopnio- 
i wo liczoę uczestników.

Pierwszy etap rozpoczął się 
i od szczegółowych badań lekar- 
i skich i od dania zawod- 
I nikom wskazówek ze stro­
ny trenerów na indywiau- 
ai.iy trening zimowy. Etap 
drugi realizowano w urucho­
mionych w lutym specjalizacyj­
nych ośrodkach. W Warszawie 
(biegi średnie i długie, kula, 
oszczep i tyczka), w Katowicach 
(skok w dal, trójskok, biegi 
krótkie i sztafety, młot), w Po- 

i znaniu (biegi przez płotki, skok 
' wzwyż, dysk).

W końcowym okresie drugie- 
' go etapu biegacze z ośrodka 
! warszawskiego przenieśli się do 
Wałcza, cały zaś ośrodek kato­
wicki i część pozostała z War- 

i szawy ulokowana została w Cie- 
I chocinku, przy czym ostatnio 
liczba uczestników nie sięgała 
już stu we wszystkich ośrod­
kach.

NA HOROSKOPY 
JESZCZE ZA WCZEŚNIE

Zawody krakowskie zakoń­
czyły drugi etap, przygotowań. 
Może jest jeszcze nieco za wcze­
śnie na ostateczną ocenę przy­
gotowań, na snucie horoskopów, 
co do szans poszczególnych za­
wodników, na reprezentowanie 
barw polskich w Helsinkach. 
Wiele jeszcze może się zmienić.

Jednakże impreza krakow­
ska pozwala już dziś na 
stwierdzenie dwu faktów: 
pierwszego — że ogólna kon­
cepcja przygotowań, nakreślo­
na przez Radę Trenerów była 
słuszna, że nastąpił znaczny 
wzrost młodych zawodników, 
wyrównanie dość licznej 
stawki w w7ielu konkuren­
cjach i fakt drugi — że w 
ramach słusznej koncepcji 
ośrodków specjalizacyjnych 
nie wszystkie pracowały jed­
nakowo i nie wszystkie osią­
gnęły jednakowo dobre wy­
niki szkolenia.
Zacznijmy od biegów. Sprin­

terzy dalecy są jeszcze od naj­
wyższej formy. Jednakże znacz­
nie poprawili wytrzymałość i 
osiągnięcie, pod nieobecność 
Kiszki, przez trzech innych za­
wodników wyników niżej 11 
sek. w bardzo niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych — 
to jak na początek wcale nie­
źle. Ponadto dwu młodych za­
wodników — Budzyński i Czaj­
kowski — rokują duże nadzieje 
na przyszłość.

Wśród kobiet zwracała uwa­
gę Lerczakówna. juniorka, któ­
ra o ile wzmocni ogólną budo­
wę ciała, może dojść do pięk­
nych wyników.

Za to ze sztafetami jest sła­
bo. W dalszym okresie trenin­
gu trzeba koniecznie zwrócić na 
to uwagę. Sposób bowiem zmie­
niania pałeczki przez wszyst­
kich zawodników budził poważ­
ne zastrzeżenia.

NAJLEPSI SREDNIO- 
I DŁUGODYSTANSOWCY 
Najlepiej przedstawia się sy­

tuacja w biegach średnich i dłu­
gich: wychowano liczne rezer­
wy młodych, dotąd prawie nie­
znanych zawodników, którzy 
dogonili czołówkę, mimo, iż ci 
najlepsi, też znacznie podnieśli

Antoni Miller
swój poziom (jak- chociażby 
Graj).

Opiekun średnio- 1 długody­
stansowców, trener Jan Mulak, 
może cieszyć się wraz ze swy­
mi współpracownikami (Kuchar­
skim, Heljaszem Żylewiczem), z 
owoców swej pracy. Widać było 
w Krakowie ich wkład pracy, 
i to zarówno pracy wyszkole­
niowej, jak i wychowawczej.

Dysponujemy dziś co naj­
mniej dziesiątką wyrównanej 
klasy średniodystansowców i 
tyleż długodystansowców, któ­
rzy chyba już niedługo „za- 
biorą się“ do rekordów Kuso- 
cińskiego.
Wśród długodystansowców 

najlepsi obecnie to Szwargot i 
Graj, wśród „średnich“ wyróż­
nia się Korban — bojowością, 
Jackiewicz — kondycją, Po­
trzebowski i Lewandowski — 
stylem i długim krokiem, Żbi­
kowski — młodością, a wszyscy 
— 'dobrym przygotowaniem i 
ambicją w walce.

OŚRODEK W WAŁCZU ZDAŁ 
EGZAMIN

Imponujący był finisz całej 
gromady młodzieży na 800 m, 
gdzie na mecie panował taki 
„tłok“, iż sędziowie nie byli w 
stanie ustalić kolejności po­
szczególnych zawodników, przy­
znając od 3-go do 8-go miejsca 
jednakowy czas i to 1:57,8 w 
czasie przejmującego zimna, 
przy silnym, porywistym wie­
trze!

Podobnie miała się rzecz w 
biegach na 1.500 m i 3.000 m, 
gdzie obok osiągnięcia doskona­
łych czasów, obserwowaliśmy 
wzorową współpracę wszyst­
kich zawodników, którzy pro­
wadzili wyścig pod wiatr na 
zmianę, stwarzając, w ten spo­
sób w kolektywnym wysiłku 
możliwości uzyskania dobrych 
czasów.

NOWE NADZIEJE W SKOKU 
W DAL

Znacznie poprawiła się tech­
nika naszych skoczków w dal i 
trójskoku, którymi opiekował

TGutkouskl
Rkoslóskl

Przed trzecią zagrała syrena. Wibrujący jej głos unosił się nad 
zgiełkiem warsztatów długo i zwycięsko. Robotnicy porzucali 
pracę niepewnie, stwierdzając, że do fa.irantu brak jeszcze dwu­
dziestu minut. W halach panowało ogplne poruszenie. Nikt nie 
znał powodu przerwania pracy. Wtem Wawrzysiak zakomen­
derował :

— Wszyscy do montażu.
— Panie majster, co się stało?
— W montażowni powiedzą. Chodźmy.
W obszernej hali montażu silników zebrała się cała załoga. 

Na schodach, wiodących do kabin spawaczy, stał kierownik 
techniczny warsztatów, inżynier Adamkiewicz. Na jego dobro­
dusznej, okrągłej twarzy malowało się wzruszenie. Poprawił 
niezręcznym ruchem opadające na nos okulary, a że gest ten -

I się trener Marian Hoffman. 
Rezultatem dobrej pracy w tych 
konkurencjach jest rekord 
Weinberga, • stawiający go już 
dziś w czołówce europejskiej, 
rezultatem jest... Grabowski, 

i nasza nowa nadzieja w skoku 
I w dal. Ten młody żołnierz dy­
sponuje wspaniałymi warunka- 

! mi fizycznymi i gdy tylko ure­
guluje sobie rozbieg — rekord 
Adamczyka musi paść.

W tyczce notujemy ogromny
■ postęp Adamczyka, który ną 
pewno już wkrótce znacznie po-

1 prawi swój niedawno ustano- 
I wiony rekord. Dalsza poprawa 
| techniki u Ważnego i duży 
wzrost wyników młodych Ja-

■ niszewskiego i Krzesińskiego — 
oto rezultat pracy trenera Mo- 
rończyka.

CIACHÖVVNA 
NIE POWIEDZIAŁA 

OSTATNIEGO SŁOWA
Podobnie ma się sytuacja w 

| rzutach. Widać duży postęp u 
najlepszych: Łomowski w kuli, 
a Masłowski w młocie oprócz 
nowych rekordów zdobyli dużą 

j regularność wyników. Za nimi 
kroczą nieliczni, ale wiele obie­
cujący młodzi. Wydaje się, iż w 
perspektywie najwięcej oczeki­
wać można od Pogorzelskiego 
w kuli i Radziwonicza w 
oszczepie.

Prasa podała iż z powodu 
| wiatru rekord Ciachówny nie 
' będzie uznany. Trudno to zro­
zumieć, skoro boczny, porywisty 
wiatr utrudniał rzuty, a nie 
ułatwiał. Uznanie rekordu nie 
jest jednak ważne i Ciachówna 
już w najbliższym czasie nie- 

i wątpliwie poprawi go jeszcze 
niejednokrotnie. Daleką jest 

i jeszcze od swego ostatniego sło- 
! wa — tak twierdzi i ona i jej 
i trener i opiekun mgr Szelest.

Na tym kończy się podsumo­
wanie wyników pracy ośrodka 
katowickiego i warszawskiego.

w naszej lekkoatletyce konkd* 
rencje: biegi przez płotki, »k°* 
wzwyż i rzut dyskiem. Elimin»- 
cie krakowskie wykazały tu ’ 
dalszym ciągu najsłabszy P°‘ 
ziom.

Na niedzielnej naradzie h* 
nerów, trener mgr Karol Hoff- 
man szukał usprawiedliwię’1’* 
tego faktu w tym. że... przecie* 
zawsze tak było, więc najtrud- 
niej było o wyraźny postęp-

Jest to najzupełniej niewy­
starczające usprawiedliwień'* 
bo obok braku wyników u ,.p°" 
znaniaków“ nie widać prawi* 
poprawy techniki (poza mo** 
Ogłoblinem i Kardasiem w pię­
tkach i Lewandowskim w sko­
ku wzwyż, który... trenował 
Wrocławiu, z rzadka tylko do­
jeżdżając do Poznania). Inni ja* 
skakali „kuczką“ tak skacz* 
jak „skakali" zamiast „przecho­
dzić“ przez płotki, tak skaczł

Ciachówna pobiła rekord Polskł 
w oszczepie uzyskując 44.03 

Fot. CAF

W POZNANIU...
COS NIE GRAŁO

/Pozostaje Poznań, ośrodek, w 
którym zgromadzono najsłabsze

Dla bezstronnego obserwato­
ra jest jasnym iż w Poznani11 
coś „nie grało“, że praca byt* 
widać żle ustawiona, że w pro­
wadzeniu ośrodka tkwił jaki* 
błąd.

Zadaniem Rady Treneró* 
jest błąd ten jak najrychlej wy­
kryć i usunąć, aby7 zarówno za­
wodnicy jak i trenerzy ośrodk* 
poznańskiego zrehabilitowali 
się już na drugiej eliminacji.

Graj (Gwardia) zwycięzca biegu na 1500 i 3000 m. podczas za­
wodów lekkoatletycznych w Krakowie. Fot. CAF

powtarzał niezmiennie przed każdym przemówieniem, gwar 
podnieconych głosów zamierał szybko, tłumiony sykaniem nie­
cierpliwych.

— Przed chwilą — zaczął inżynier — nasze warsztaty wy­
konały plan remontów zimowych, a więc prawie pięć dni przed 
terminem...

Kiedy później Wawrzysiak siedział naprzeciwko Barteckiego 
w lokalu organizacji partyjnej, w uszach dzwoniło mu jeszcze 
trzysta klasąćzących dłoni, a w głowie czuł lekki zamęt. Mil­
czeli obaj. Majster długo nie mógł przyjść do siebie po nie­
spodziance, jaką mu zgotowali chłopcy. Oto zaraz po masówce, 
młode, silne ręce oderwały majstra od ziemi i uniosły w górę. 
Płynął tak na ramionach brygady przez podwórze, wśród grom­
kich braw i okrzyków całej załogi, aż do tablicy współzawodni­
ctwa. Wysoko na pierwszym miejscu proste znaki liter wołały 
jego nazwiskiem „Brygada IV Wawrzysiaka“, obok zaś strze­
lała w przestrzeń rakieta.

— Więc mówicie, towarzyszu, że jesteście zadowoleni z chłop­
ców — odezwał się pierwszy Bartecki, odgadując myśli starego
majstra.

— Ja nic nie mówię, ja w ogóle nie wiem, co powiedzieć — 
wymamrotał Wawrzysiak.

— Sekretarz uśmiechnął się 1 celowo nie zmieniając poważ­
nego tonu zapytał, przechylając się przez biurko.

— No więc, jak będzie? Zabrać sportowców z mechaniczne­
go? Zdaje się, że prosiliście o to w listopadzie. Teraz, po kam­
panii, można to zrobić.

— Żartujecie, towarzyszu sekretarzu — zaniepokoił się maj­
ster. — Przecież, to nie ci sami chłopcy, sami wiecie. Nie wolno 
rozbijać brygady.

— I to takiej brygady, prawda?
Wawrzysiak zrozumiał, że sekretarz żartował.
— Pomyślcie, towarzyszu, taki Łuczak jest dzisiaj przodow­

nikiem pracy.

— Nic dziwnego. Zwyciężyło poczucie kolektywu, twórcze si­
ły, jakie tkwią w każdym zespole. To poczucie wyrabiał u na­

Krytyczna i samokrytyczn* 
ocena dotychczasowej prac?» 
jaka miała miejsce na wspólnej 
naradzie trenerów, przedstawi­
cieli GKKF, PKOI i pra.^ 
sportowej w niedzielę w Kra­
kowie — wykazała braki i osiąg­
nięcia wszystkich ośrodków * 
poszczególnych trenerów. S»' 
mokrytyczne podejście do sw?J 
pracy ze strony trenerów gwa­
rantuje, że istniejące jeszcz* 
niedomagania będą usunięte.

NOWY STYL PRACY 
TRENINGOWEJ

Za przykładem ośrodka wól­
czańskiego wszystkie grup/ 
zgodnie z podjętymi zobowiąza­
niami przeszły na nowy st?* 
pracy treningowej. Dozwalając? 
obok poprawy własnej technik 
i formy, na uświadomienie 
bie przez zawodnika istoty * 
metody treningu w danej kon­
kurencji. W konsekwencji da t0 
wszystkim członkom kadr? 
kwalifikacje instruktorskie * 
swej konkurencji, co w okres1’ 
pooiimpijskim, gdy zawodnie? 
wrócą do swych domów i śro­
dowisk, pozwoli im przekara* 
nabyte umiejętności i doświad­
czenia najszerszym masom k* 
lęgów.

Tylko w ten spoeób mog* 
być zrealizowane oba zadani* 
które mamy wykonać w rok11 
1952 — nie tylko przygotować 
1 wystawić na Olimpiadzie i»* 
najlepszą, chociaż niellczn* 
drużynę, ale równocześn1* 
przy okazji , przygotować 
olimpijskich podnieść ogól«** 
poziom polskiej lekkoatlety­
ki. Doświadczenia krakowski* 
wskazują, że przed nai’’’ 
jeszcze duży wysiłek, ale tf*' 
że oba zadania będą wykon»-
ne!

szych chłopców sport i dlatego wówczas, przed czterorń* 
miesiącami, powiedziałem wam, towarzyszu Wawrzysiak, ż* 
praca i sport, to jedno.

— Sarnecki przydał się nam bardzo.
— Gdyby go nie było, znalazłby się inny. To musiało przyjść 

Nasza młodzież rośnie i rozwija się szybciej, niż nam się wy­
daje. Jej nową świadomość kształtuje nowa rzeczywistość" 
Zgadzacie się ze mną?

— Majster Wawrzysiak skinął głową.
— Wiecie, że nie opuszczam ani jednego meczu moich chłop­

ców — przyznał nieśmiało.
'— Doskonale, towarzyszu. Pamiętajcie słowa Lenina: „W n*' 

szym kraju pracy potrzebne są milionowe armie silnych fizycz­
nie ludzi, posiadających silną wolę, męstwo, energię i wytrwa­
łość. Do nich należy przyszłość“.

— A teraz towarzyszu Wawrzysiak, idziemy na piwo.
Idąc przez podwórze. Wawrzysiak nie mógł się powstrzymaj 

żeby nie zerknąć jeszcze raź na tablicę wyników. Stał prze® 
nią kierowca Ponarski.

— Odrzutowiec, panie Wawrzysiak. Najnowszy model.
— Mhm — chrząknął zadowolony majster.
— Tak to rozumiem — ciągnął dalej kierowca wskazując r*' 

kietę — Atomowa brygada. Czy mogę uścisnąć pańską dłoń? ''' 
zapytał pół żartem, pół serio.

Wawrzysiak uścisnąłby dziś cały świat, nie tylko niepopraw­
nego kpiarza warsztatów. Jak to Ponarski powiedział? Atomo* 
brygada. Spojrzał z dumą na Barteckiego.

— Słusznie — potwierdził sekretarz. — Nasz atom sł°^)i 
życiu.

(49) Dokończenie nastąp*


